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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

PRENUMERATA
Kuriera WarszawsMeeo 

wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, nuesię- 
eznie kop. 75.

Za ednoazenle do dome do­
płaca się mleriecmie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznia 
rs. 6, kwartalnie r*3, miesię­
cznie n.L

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. oi dodatek poranny 
kop. X

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczór6111, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie z wyjątkiem dni pośwlątecznych dodatki poranna.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25kop., każdy ua- 
fctepny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wierss 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz pety to wy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Administracja, Drukarnia i lledakcja: plac teatralny nr 9.— Telefon lledakcji nr 126.—Telefon AdmiHUtr. 111.

— jXa żądanie naszych prenumera­
torów do numeru dzisiejszego do­
łączamy dla wszystkich Kalendarz 
ścienny.

— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wotywa 
z wystawieniem i procesją ku czci N. Sakramentu.

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci solenna wotywa.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione będzie całodzienne nabożeństwo odpu­
stowe z wystawieniem, kazaniem i procesją ku czci N. 
Sakramentu._____  __

PRZEGLĄD. POLITYCZNY.
Wszystkie pisma wiedeńskie i peszteńskie zape­

wniają zgodnie, że powołanie rezerw na siedmio­
dniowe ćwiczenia ma jedynie na celu wprawienie 
ich w użycie nowych karabinów magazynowych. 
Z tego też powodu powołani będą pod broń wszy­
scy rezerwiści, a owe siedmiodniowe ćwiczenia nie 
będą im wliczane do służby czynnej.

Ostatni znany nam biuletyn sytuacyjny Norddeul- 
sche allgemeine Zeitung tak opiewa: Pomimo powa­
żnych uwag, jakie dziś jeszcze nastręczają się pa­
trzącemu na stosunki polityczne Europy, łagodzi 
je w znacznej mierze niewątpliwie ten fakt, że 
w sferach decydujących powszechnie daje się odkryć 
szczera chęć dołożenia wszelkich starań do wy­
równania różnic i że wpływ czynników, mącących 
pokój, ogranicza się obecnie do kół wielce podrzę­
dnej wagi. Częścią z braku poparcia, częścią z braku 
zaufania w powodzenie własnego dzieła, alarmiści za­
wodowi nastroili swe gardła od kilku dni na bardzo 
skromną nutę. Tendencje owe nie umilkły wszela­
ko jeszcze zupełnie: echo ich można dopatrzyć np. 
w wysuwaniu kwestji bosnijskiej, celem utrudnienia 
roli Austro-Węgier, hawet wszelako w tych insy­
nuacjach czuć pewną powściągliwość, pewien wzgląd 
na to, że kwestję okupacji Bosnji i Hercegowiny 
Uregulował traktat berliński i ze bez naruszenia je­
go nie można jej nadawać nowych kształtów. 
Traktat ów, należycie zrozumiany i oceniony, dziś
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jeszcze mimo tylu powstałych z biegiem czasu kon­
trastów stanowić może aż nadto rozległą podstawę 
do pojednania pozornej sprzeczności interesów, je­
żeli tylko utrzymanie pokoju szczerze będzie wzię- 
tem na oko. Qui veul la fin, teut les moyens. W ten 
sam też mniej więcej sposób przemawia Nord bru-

Dziennik ten, wyraziwszy radość z przywrócenia 
dobrych stosunków sąsiedzkich pomiędzy Niemcami 
i Rosją powiada, że teraz—po zdemaskowaniu in- 
t’ygij która starała się pokłócić obydwa mocar­
stwa—nadeszła pora do usunięcia z widowni całe­
go bułgarskiego imbroglio, które, jak Manę Tekel, za­
graża ustawicznie pokojowi europejskiemu. Nord 
utrzymuje, że tylko poparcie niektórych mocarstw 
utrzymuje ks. Ferdynanda na tronie bułgarskim, 
i spodziewa się, że z chwilą, gdy tego poparcia za­
braknie, -tron uzurpatora runie”. Mówiąc o przesi­
leniu rządowem w Serbji, Nord czyni uwagę, że upa­
dek Risticza jest przemijającem tylko zwycięstwem 
Austrji. W końcu jednakże ustami swojego kore­
spondenta petersburskiego zapewnia Nord, iż spe­
cjalnych propozycyj rozwikłania trudności aktual­
nych położenia europejskiego, a zwłaszcza rozwią­
zania kwestji bułgarskiej, dotąd z żadnej strony nie 
uczyniono. W ten sposób organ brukselski obala 
sensacyjne doniesienia hreuzzcHung, jakoby w sfe­
rach dyplomatycznych była już teraz mowa o wy­
słaniu do Bułgarji namiestnika russkiego, poparte­
go zbiorową siłą zbrojną.

Przyjemna cisza, jaka owiewała przez kilka tygo­
dni widnokręg francuski, ustąpiła wczoraj miejsca— 
obradom izby deputowanych. W dniu wczorajszym 
bowiem pałac Burbonów po raz pierwszy w tym ro­
ku napełnił się wrzawą głosów ludzkich, nienawy- 
klych w tamtejszem zgromadzeniu zaiste do powścią­
gliwego tonu. Przede wszystkiem nastąpią w obu 
izbach wybory nowego prezydjum. Nie można wąt­
pić, że Floquet wybrany zostanie nanowo prezesem 
izby deputowanych, a Leroyer prezesem senatu, po­
mimo, że w tym ostatnim monarchiści zasiędą po 
wyborach z d. 5-go b. m. silniejsi o—trzy głosy! Po 
raz pierwszy też wczoraj przedstawił się izbom no­
wy minister marynarki, admirał Krantz, i nowy se­
kretarz stanu dla kolonij, Feliks Faure. Pierwszy 
z nich liczy lat 67, w r. 1871-ym (za Thiersa) był 
szefem gabinetu ówczesnego ministra marynarki, 

admirała Pothuau, a w r. 1877-ym szefem sztabu te­
goż samego ministra. Od dwóch lat wystąpił on ze 
służby czynnej. Krantz ma za sobą piękną przeszłość 
morską, odznaczył się również chlubnie podczas 
oblężenia Paryża.

Z Bukaresztu donoszą o zupełnem osłabieniu 
stronnictwa „bezwzględnej opozycji0, po wystąpie­
niu zeń Kogolniczana. Znalazło się ono nagle na— 
etacie umarłych. ’ Br. Z.

Stulecie aptek.
Stuletni jubileusz apteki W. Karpińskiego skła­

nia nas do zastanowienia się pokrótce nad dziejami 
farmacji krajowej. Początek jej sięga drugiej poło­
wy XIII-go stulecia. Zawód pierwotnie był w rę­
kach duchownych, następnie dopiero przeszedł do 
świeckich ludzi, których zaliczono do bractwa ku­
pieckiego. Daty powstania szpitali są identyczne 
z założeniem infirmeryj; przypadają na r. 1232 na 
Gniezno, 1268 r. Inowrocław, 1282 r. Kalisz, 1444 r. 
Warszawę, 1522 r. Trzemeszno itd. Zakłady owe pro­
wadzone były przez zakonników. Zawiadywali oni 
śpiżarnią, zwano ich zatem szafarzami. Zawód ja­
śniejsze przyjmuje kontury w XVIII-m wieku. W r. 
1739 występuje na widownię Wojciech Kostrzębski, 
niegdyś aptekarz króla Jana, Henryk Kleryk, szafarz 
klasztorny. Obaj pochowani w Sieciechowie. W łyso- 
górskim konwencie infirmeria magna'' w owej epoce 
zupełnie urządzoną była. W r. 1816-m prowadził ją 
braciszek, Damian Ratajski.

Obok benedyktynów, przywilej aptekarski mieli 
jezuici, z ich też grona rekrutują się szafarze kró­
lewscy i nauczyciele pomienionego fachu, którzy 
wyzwalali młodych adeptów sztuki. Po kasacie za­
konu pijarzy weszli w te prawa. Inne zgromadze­
nia, jak trynitarze i dominikanie, musiały trzymać wy­
kwalifikowanych prowizorów. W Vol. legam już 
w XVII-m wieku znajdujemy przepisy o egzamino­
waniu fachowców i rewizji zakładów tego rodzaju.

Niezależnie od klasztornych, istniały świeckie a- 
pteki, w postaci kramów, na które królowie wydawa­
li przywilej, tak samo, jak szewcom lub kuśmie- 
rzom. Sklepiki takie stawały na rynku i były zwy­
kle w rękach korzenników. W XIX-m wieku po- 
wstaje nazwa apothekarz i taksa na saletrę, pigułki, 

LEONARD SOWIŃSKI.
W ostatnich dniach ubiegłego roku zgasł w Stet- 

kowcach pod Lubarem, w majątku swojej rodziny, 
Leonard Sowiński, jeden z owych nieszczęśliwych, 
których potomni mają prawo zapy ac. coscie zrobili 
z darami, któremi was Opatrzność a ojuie wypo- 
8ażyla?

Wielkim panem w krainie ducha m<io yc Sowiń­
ski, a został tylko marnotrawnym syuem neratury. 
"Miejsce jego było w pierwszym szeiegu, przed fron- 
tem nawet, a wlókł się z tyłu, przek mając razem 
2 ciurami trudy pochodu.

Sowiński określił sam najlepiej rodzaj i stopień 
®wego talentu.

pDuch ludzki bezustannie wyrywa się ku nieskończo- 
—mówi w słowie wstępnem do poema u „Z Zy- 

runC~? P°rywy te właśnie stanowią poezję zycm. Wa- 
kra„ljej posiada wszelka twórczość wewnę izna, prze­
de foya^.ca zakres obserwacji zimnej i owiana es cnotą 

01 * typów idealniejszych.
i norv^ln‘e jest poezja we wszystkiem, c° ystrząsa 
i nczucit do życia wyższego, co rozpłomienia mysi 
nrawd naL, ^r°metejowe tortury zrywającego *9 do 
'fenie koXm^2ych ducha SodnicJ8ze ^.^‘“"‘gzamoS' I 
me się tłumuk°X lub szczebiotanie sł°71^- Lema- 

rozognionego myślą społeczną, V '

wia mi do serca daleko potężniej, niż muzyka niewinna 
majowego poranku...”

Duch jego wyrywał się rzeczywiście bezustannie 
ku nieskończoności, a twórczość jego owiewała tę­
sknota do form i typów idealniejszych. Nie zajmowa­
ły go drobiazgi pospolitego życia, nie wabiły słody­
cze szczęścia, nie roztkliwiała muzyka poranku ma­
jowego.

Lotna myśl jego szybowała wysoko i ogarniała 
dalekie koła spraw ogólniejszych, sięgała aż do 
bram najwyższych zagadek lub zstępowała do naj­
skrytszych głębin niemych rozpaczy.

Skrzydła orła przypięła Opatrzność do ramion So­
wińskiego. Posiadał on wszystkie przymioty pierw­
szorzędnego pisarza, bo owe namiętne rwanie się 
ku nieskończoności, tęsknotę do form i typów ideal­
niejszych, silną, jędrną dykcję i wszechstronne wy­
kształcenie literackie, — wszystko, z czego niezło­
mna wola wytwarza natchnionych piewców lub celu 
swojego świadomych naczelników stronnictw.

Mimo to szukaliśmy go daremnie wpośród gorącej 
nieraz walki za ideały ostatnich lat kilkudziesięciu.

Dlaczego?
Połowy winy tego odosobnienia Sowińskiego szu­

kać należy niezawodnie w chwili dziejowej, która 
ocieniała jego kołyskę. Chował się i dojrzewał w e- 
poce przejściowej. Wielkie gwiazdy poetyckie gasły 
w pomroce, a nowych świateł jeszcze nie było. Na 
pierwszą młodość Sowińskiego padały ostatnie bla­
ski romantyzmu, a pamięć tej łuny nie opuściła au­
tora „Satyry” do śmierci.

A gdy stanął na progu wieku męskiego, odleciała

go wrzawa obecnych czasów, tak odmienna od za­
chwytów romantycznych. Poeta nie rozumiał, nie 
odczuwał i nie mógł ukochać ideałów pozytywnych. 
On „rwał się ku nieskończoności”, a nowe pokolenie 
„szukało światła w ziemi i na ziemi”; on marzył 
o „idealniejszych typach i formach”, a młodzi mi­
strzowie obdzierali twórczość artystyczną z wszel­
kiej powiewności.

Tylko epoki jednolite wydają z siebie ludzi jedno­
litych, a Sowińskiego postawił los na rozstajnych 
drogach dwóch wielkich prądów społeczno-litera- 
ckich.

Bywają czasami umysły samoistne, któro nie po­
zwalają się unieść bieżącym wirom, lecz zapanują 
nad niemi. Tacy śmiałkowie dają początek nowym 
kierunkom, ale do tego potrzeba, oprócz talentu, ja­
snej, logicznej głowy i woli.

Sowiński nie posiadał ani jasnej głowy, ani mę­
skiej woli, czego dowodem jego stargane życie pry­
watne. Więc został samotny, jako kruk, który kra- 
cze złowieszczo nad zwłokami.

Rozżalony na czas, którego nie rozumiał, miotał 
gromy na chwilę obecną („Dział pieśni”).

Karłowacieją myśli, gasną serc wulkany,
Dzieje już nie brzmią hymnem w iary archanielskin*. 
Wiek rozumu, jak tabor ciurów rozpasany.
Opycha brzuch podbitej materyi cielskiem-

Jak krzyże mogił kmiecych na cmentarzu sieukim. 
Wali się posągowy piękna świat—oplwą11/ , 
Pogardą ciżb, dla których każdy■ kwat jest stelakian, 
A laur wydoje plon łoffdoi pożądany.
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kwiat muszkatołowy, korę cynamonową itd. Szcze­
góły te czytelnik znajdzie w specjalnej monografji 
Swieżawskiego.

W XVIII-ym wieku owe kramy przerodziły się 
na apteki, prowadzone przez ludzi fachowych, co 
się kształcili w Niemczech i we Włoszech. Nie prze­
szkadzało to im jednak winem węgierskiem handlo­
wać. Z drugiej strony zawód wyosobnił się od per- 
fumiarstwa i pozbył alchemicznych naleciałości, 
które osłabiały jego powagę. Znajomość chemji za­
czyna przebijać w czynnościach jego przedsta­
wicieli.

W końcu zeszłego stulecia w Warszawie spotyka­
my apteki w rękach lekarzy i wyraźne przywileje 
na to. Organizacja pruska położyła tamę rzeczonej 
łączności. Od XVII-go wieku nazwiska aptekarzy 
tutejszych były tak popularne, że przechodziły na 
domy i dzielnice. Jeden z nich, Pesiński, zyskał 
nazwę Pigułki, która przechodziła z ojca na syna. 
W XVIII-ym wieku figuruje pomiędzy aptekarzami 
Falkowicz, Kostrzewski, Haack; mieszkają w do­
mach własnych i należą do ludzi bardzo zamożnych. 
W tej też epoce ustala się znakologja aptekarska, 
której dopiero kres ostateczny położyło rozporządze­
nie rady administracyjnej r. 1851-go. Fizjognomja 
tych zakładów, ich dochody i personel bardzo dro­
biazgowo w książce Świeżawskiego opisane zostały. 
W braku pieniędzy wydarzało się, że aptekarze 
przyjmowali zastawy.

Ważnym dla farmacji krajowej momentem było 
nałożenie w Warszawie w r. 1753-im, za nicja- 
tywą dra Wawrzyńca Miclera Collegium medicum, 
w którego skład wchodzili aptekarze; officinae sani- 
tatls poddane zostały stałemu nadzorowi władzy. 
Za panowania Stanisława Augusta uchwała komisji 
edukacyjnej stanowi, że nikt farmacji bez pozwole­
nia władzy otworzyć nie może. Wedle ustawy z r. 
1778-go, przy zakładaniu apteki właściciel powinien 
posiadać tysiąc dukatów funduszu. W pięć lat pó­
źniej marszałek Mniszech ogłosił przepisy o kontroli 
nad aptekami, troszcząc się głównie o wartość le­
karstw i taksę. W r. 1791-ym ustawa nadzorcza 
powierzyła pieczę nad aptekami policji. Urządze­
nia te po ostatnim podziale upadły, a dla tutejszych 
aptek stał się obowiązującym regulamin pruski, 
wprowadzony w Berlinie dnia 25 go stycznia roku 
1799-go. Odtąd prowizorowie byli przysięgli.

W r. 1807-ym następuje nowa faza. Ustawa 
o dyrekcjach lekarskich, d. 21-go sierpnia wydana, 
w szczególnej ma pieczy apteki, wyrób lekarstw 
i wód mineralnych. Przepisy te (§ 51—63) uzupeł­
nione były urządzeniami dodatkowemi z d. 5-go 
kwietnia 1808-go r. W rok później powstał wy­
dział lekarski, w którym koncentrowała się policja 
apteczna. Powołana współcześnie do życia rada 
lekarska, zawiadywała całą służbą zdrowia. Mini­
ster spraw wewnętrznych w r. 1810-ym wydał prze­
pisy o uzdolnieniu naukowem farmaceutów. Wów­
czas to ogłoszono nową taksę i zmniejszono ilość 
aptek. Ostatnia instrukcja w tym zakresie, obej­
mująca cały obszar kraju, przypada na d. 8-my lu­
tego 1814-gę r. Następne przepisy, jako bliższe, 
a tern samem lepiej znane, pomijamy, nadmieniając, 

Poezyo! Gdzież twoje klejnoty i ziemie?
Jaki dział otrzymałaś z krwawych bojn łnpów? 
Czy rozkosz?... czy potęgi i przekleństwa brzemię?
O, nie! ty klęczysz, korna, pośród stosu trupów, 
Łzy niedoli jaśnieją w twoim dyademie,
A wzrok twój ściga pochód mojżeszowych słupów.

W chwili jasnowidzenia zrywa się do słowa, któ­
re ma spłodzić czyn i woła („Satyra”):

Przed waszych Własnych serc ideały 
Powlokę w hańbie żywot wasz cały, 
I tę dobytku świetność pozorny, 
I tę nędzarza pychę potworny, 
I to wielbienie cielca złotego 
I fałszowanie słowa bożego.

i marzy, jak prawdziwy poeta:
Obciąłbym, o bracia, w pieśń tę surowy, 
Zakląć przeszłości wygasłej ducha, 
I pokoleniu, co piewcy słucha, 
Jęknąć naddziadów skargą grobową.
Chciałbym te w nicość rozwiane cela 
I moc tej ciżby, targanej sporem, 
Zlać w zastęp jeden z krzyżem na czele 
I popchnąć w dzieje poświęceń torem;

lecz nio widzi tych „celów rozwianych w nicość11 
i nie zlewa ich w jeden zastęp z krzyżem na czele“ 
i „nie popycha ich w dzieje, poświęceń torem".

Sowiński posiada pełną świadomość „celów, roz­
wianych w nicość11, ale uie umie ich skupić, aby 
były silne.

Ze zbolałej jego duszy tryskają, jak z Wulkanu, 
gorącej lawy strumienie, czasem huknie z jego sło­
wa piorun, czasem zawyje burza, najczęściej kwili 
niemocna skarga.

KURJEB WARSZAWSKI.—Dnia 11 stycznia 1888 t.

iż jednym z najozynniejszych organizatorów służby 
aptecznej był dr. Wolff.

Dla uzupełnienia obrazu winniśmy czytelnikom 
sprawozdanie z wpływu, jaki aptekarstwo miało na 
kulturę. Brak miejsca jednak nie pozwala nam na 
to. Literatura pełną jest urywków, dających pojęcie 
o stosunku farmaceutów do społeczeństwa. Począwszy 
od Reja aż do Krasickiego, bawiono się ich kosztem. 
Kiedy Gołębiowski i Grabowski materji tej obszer­
ne poświęcali studja historyczne, Wyrwicz i Osso­
liński zbierali na ów temat przysłowia. Switkowski 
w swojem „Budownictwie” żartował z nich sobie. 
Podobno on stworzył przysłowie o rachunkach apte­
cznych.

Jeszcze słówko o farmaceutach warszawskich.
Jednym z najdawniejszych zakładów jest apteka 

przy szpitalu Dzieciątka Jezus. Pierwotnie insty­
tucja ta uie posiadała infirmerji, dopiero ks. Ign. 
Brzozowski, misjonarz, rektor szpitala, uzyskał 
d. 31-go listopada 1769-go r. pozwolenie królewskie 
na pożyczkę, celem urządzenia apteki, która po­
wstała zaledwie w r. 1792-im. Za staraniem dra 
Wolffa w r. 1809-ym dodano zakładowi prowizora 
i zakonnicę. Od r. 1811-go zarządzał nim Zachert, 
potem Bartłomiej Klejbaum, z pensją 600 złp. za 
czterogodzinne zajęcie. W r. 1815-ym powstała tam 
apteka na użytek powszechny. Profesjoniści, ma­
jąc na czele fizyka miejskiego, dra Freyera, wystą­
pili przeciw temu.

Jaka trudność była wówczas w otwieraniu aptek, 
świadczy fakt, że gdy w r. 1813-ym Spiess wystą­
pił o pozwolenie w tym względzie, rada lekarska 
odmówiła mu poparcia. Dopiero rada Najwyższa 
dała mu swoje accessit. W r. 1815-ym na 60,000 
ludności było w mieście naszem 20 aptek; pomiędzy 
temi dobrą reputacją cieszył się na GrzyboWie za­
kład Libchena. W r. 1827-ym, obok wymienionych, 
spotykamy apteki Elsnera i Żelazowskiego z pa­
tentem swobody na lat 9 i prawem założenia insty­
tutu wód mineralnych, wydanem d. 22-go grudnia 
r. 1823-go. Składy materjałów mieli wówczas: Dan- 
giel i Giersz. Przewodnik z r. 1829-go przedsta­
wia 28-iu farmaceutów, z których ważniejsi: Józef 
Celiński—Krakowskie-Przedmieście, Degurski—No- 
we-Miasto, Samuel Elsner—Podwale, Fabjan—Sta- 
re-Miasto, Feciynkiewicz—Franciszkańska, Gąsiew- 
ski—Twarda, oraz inni. Poznikały tu dawne firmy 
z wieku zeszłego, jak Wikissatego i Sommera. Była 
też oddzielna infirmerja wojskowa w szpitalu uja­
zdowskim.

W spisie tym najbliżej obchodzi nas apteka Ka­
rola Zeuschnera (Długa 585), która jest właśnie dzi­
siejszym zakładem jubileuszowym. Pierwotny wła­
ściciel otrzymał pozwolenie na otwarcie farmacji swej 
d. 25-go czerwca r. 1788-go. Jak twierdzi doku­
ment nadawczy, Zcuschner pochodził z rodu apte­
karzy, oddawna w Skwirżynie wielkopolskim osia­
dłych. Egzaminowali go drży Gagatkiewicz i Czem­
piński. Sklep otwarty był w domu Kóberlejna przy 
ul. Elektoralnej pod nrem 786-ym; zastrzeżono, aby 
się przed nim paliły dwie latarnie. Apteka w dniu 
30-ym lipca r. 1821-go sprzedaną była za 31,000 
złp. Prejssom. Wówczas firma Zeuschnera pojawi­
ła się na ul. Długiej.

Rzadko, bardzo rzadko korzy się ten duch prome- 
tejowy, ale wówczas płynie z niego tak serdeczna 
modlitwa, jak owe przepiękne „Ojcze nasz” („Mo­
dlitwa Pańska”).

Sowiński pomieścił w swym zbiorku p. n. „O zmro­
ku” wiersz, który nazwał „Nagrobkiem poety”. 
Zdaje się, że myślał o sobie, kiedy kreślił ten 
epitaf.

Był ognistym, bujnym, szczodrym nad miarę, 
Skarby duchu swego trwonił szalenie, 
Za czczą rozkosz, za chwilowe złudzenie 
Dawał w zamian zachwyt, miłość i wiarę.
Był poetą... w życiu ścigał marzenie,
Czy to zgubną uciech mętnych pił czarę,
Czy pokoleniową pełniąc ofiarę,
Dźwigał z braćmi Syzyfowe kamienie.
Był poetą burz, błyskawic i mroku,
Celów niedościgłych, prdgnien Tantala...
Od zabiegów ciżby trzymał się zdała,
Myślą tonąc w dziejów krWawym potoku.
Z jękiem w piersi i palącą łzł w Oka
Umarł, zapomniany—w inurach szpitala.

W szpitalu nie umarł, ale znał się z nim bardzo 
dobrze, a w czasach ostatnich zapomniano rzeczy­
wiście o tlótnaćzu „Szewczenki”.

Wielki marnotrawca w krainie ducha, bujny, 
szczodry, ognisty nad miarę, znalazł nareszcie spo­
kój w łonie matki-ziemi i wypoczynek po burzach 
życia. Zostały po nim, oprócz „Rysu dziejów lite­
ratury polskiej”, liczno strzępy, ale strzępy z ma­
gnackiej fortuny.

Sowiński nie umiał się na tym świocie urządzić.
Może mu na drugim będzie lepiej!;..

7’. J.-Choiński*
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Dnia I-go sierpnia r. 1838-go przeszła w ręce Teo­
fila Saskiego za sumę 56 złp. Ciekawy ten dokument 
nadawczy podał Swieżawski (II 68): tamże opisano 
koleje zakładu (I str. 136). Dzisiejszy właściciel 
znanym jest z kilku przekładów i broszurek orygi- 
nalnyoh. Prowadzi on swój Sakład wzofoWoi za­
służył się wyrobem wody sodowej, którą w mieście 
w pięknie zbudowanych kioskach rozpowszechnił* 
Popierał współpracownictwem swojem Gazetf lekar* 
ską, tudzież Wiadomości farmaceutyczni* Jako 
ozony farmakolog, dobił się zasłużenie W spoleczśń* 
stwie naszem zaszczytnego stanowiska.

Wracając na chwilę do dziejów ogólnych aptekar- 
stwa w kraju naszym, winniśmy zaznaczyć dwa fa- 
kta, mające styczność z rozwojem jego w ostanidj 
epoce, a mianowicie: wzrost literatury specjalnśj, 
której przedstawicielami są: Fabjan, Werner; Lesiń- 
ski, Wende, Heinrich, otwarcie szkoły farmaceuty­
cznej (co do togo bliższe szczegóły w Encyklopedjl 
Orgelbranda VII, 671).

Materjały do historji aptekarstwa naszego są nad­
zwyczaj liczne. Obok dzieła Swieżawskiego i Wen­
dy, z któregośmy głównie czerpali, odsyłamy czy* 
telnika, chcącego się z kwestją zapoznać, do odHó’ 
śnych w tym zakresie ustępów, zawartych w dzie­
łach Wejnerta i Maciejowskiego. Pozytywne dane 
znaleźć można w Encyklopedji Ungra „Yolnminach 
legum”, balast anegdotyczny w książkach Woyoi- 
ckiego. Nie tykamy tych zbiorów, bo i tak artykuł 
nasz przybrał zbyt wielkie rozmiary. A. N.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Mosk. wied. mówiąc o podatku od zapałek, jaki 
zaprowadzony będzie od d. 13-gO b. m., robią uwagę; 
iż zapałki krajowe, po zastosowaniu do nich baude- 
roli, staną się droźszemi od zagranicznych. Ztąd ga­
zeta wyprowadza wniosek, iż chcąo zapewnić krajo­
wemu wyrobowi zbyt odpowiedni, należy podnieść 
cło od zapałek zagranicznych.

= Ministerjum dóbr państwa, w celu zachęty do 
prowadzenia racjonalnych gospodarstw leśnych prze­
znacza na f. b. szereg nagród pieniężnych i złotych 
medali za skuteczną pracę w tym kierunku. Nagro­
dy pieniężne wynosić mają każda po 500 itnporja- 
łów w zlocie. Ubiegać się o nagrody mógą właści­
ciele lasów prywatnych w gubernjadh środkowych 
i południowych pańswa, a pomiędzy innemi z guber- 
nij: podolskiej, kijowskiej i czerhihowsklej.

== Według informacyj biura reprezentacji enkro- 
wników, do d. 13-go grudnia r. z. ukończyło produk­
cję 51 cukrowni. Z tej liczby przypada na gnber- 
nję podolską 16, kijowską 13, wołyńską 1 warszaw- 
ską po 5, w kaliskiej 2; wreszcie w radomskiej i lu­
belskiej po jednej.

St Dowiadujemy się, iż podanie kapitalistów bel­
gijskich; dotyczące zaprowadzenia ulepszeń w Cb- 
chocinku w zamian za koncesję ua urządzenie do­
mu gry, zostało stanowczo odrzucone.

— W pociągach kolei petersburskiej wagony sy­
pialne kursowały obecnie tylko między Warszawą 
a Wilnem, od soboty zaś, po Nowym roku st. st,, jak 
donosi Marsz. Dniew., pomiecione wagony będą 
kursowały na całej przestrzeni od Petersburga do 
Warszawy i w kierunku odwrotnym.

=. Stangreci przedsiębiorców wynajmu powozów, 
na równi z dorożkarzami, hędą w tym roku podda­
wani egzaminowi co do znajomości swego fachu. 
W tym celu będą oni kolejno wzywani na plac wo­
jenny i tam, po wykazaniu umiejętności powożenia 
i obeznania się z przepisami o jeżdzie po ulicach 
miasta, dostaną odpowiednie świadectwa kwalifika­
cyjne. Bez takich świadectw przedsiębiorcy wy­
najmu powozów nie będą mogli przyjmować stan­
gretów do służby.

= W dzisiejszym rozkazie policyjnym, który 
podpisał jenerał- major lolenow w zastępstwie ober- 
policmajstra m. Warszawy, znajdujemy następujący 
rezultat rewizyj sanitarnych, dopełnionych w ciągu 
zeszłego tygodnia: zrewidowano 181 posesyj, z któ­
rych w 25 i u znaleziono wykroczenia przeciw obo­
wiązującym przepisom, za co właścicieli pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej. W tym samym 
okresie czasu sędziowie pokoju skazali 8-iu właśoi- 
cieli na kary pieniężne w ogólnej sumie 132 rs.

= W wyk»i’ie szpitalnym z dnia wczorajszego fi­
guruje po raz pierwszy otwarty przed kilku dniami 
szpital zapasowy za rogatkami wolskiemi. Według 
tego wykazu, w szpitalu zapasowym znajduje się 
obecnie 44 wolnych miejsc, w innych zaś: u Dzie­
ciątka Jezus 62 i starozakonuych 12; w pozostałych 
św. Łazarza, św. Rocha, św. Ducha, praskim i wol 
skim wszystkie łóżka są zajęte.
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s= Krążą pogłoski, iż projekt reorganizacji do­
mu dla podrzutków przy szpitalu Dzieciątka Jezus 
jnanowo podjęty został, przyczem zakład ten ma być 
znacznie powiększony.

= Mahometanie rozpoczęli dziś nowy rok, 1306-ty, 
liczony od ucieczki Mahometa z Mekki do Medyny.

= Dnia wczorajszego rozpoczęły się przenosiny 
warszawskiej rady miejskiej dobroczynności publi­
cznej z gmachu magistratu do domu p. Kaftala, przy 
ulicy Senatorskiej, gdzie wynajęto na ten cel dzie­
sięć obszernych pokoi. Przeprowadzka trwać będzie 
przez cały tydzień. We wtorek przyszłego tygodnia 
rada rozpocznie urzędowanie już w nowym lokalu. 
Dodatkowo dowiadujemy się, iż reorganizacja bu- 
ehalterji w radzie dobroczynności wprowadzoną bę- 

ie od d. 13-go b. m.
— W dniu wczorajszym Towarzystwo kredytowe

m. Warszawy sprzedało przez licytację nierucho­
mość nr. 1666 1. X. przy ulicy Marszałkowskiej, za
n. 12,900. 

= Jenerał-major Tołstoj, oberpolicmajster m. 
Warszawy, od wczoraj pozostaje na urlopie; obo­
wiązki oberpolicmajstra pełni zastępczo jenerał-ma- 
jor Polenow.

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż członkiem 
komisji przemysłowo-rolnej, niającej obradować 
w Towarzystwie przemysłu i handlu, jest nie p. 
Czesław, lecz p. Zdzisław Rekłewski, rad. dyr. gł. 
Tow. kred, ziemskiego.

= Z literatury. , . .
* W dniu dzisiejszym nadesłano nam numer oka- 

■owy nowego miesięcznika p. t. Przemysłowiec.
Artykuł wstępny brom nowej metody uprawy pól 

p. Korzybskiego, w następnym artykule p. Korzyb- 
ski pisze o osuszania gruntów sapowatycb, resztę 
numeru wypełniaj1! sprawy techniczno - agrono­
miczne.

Wreszcie, w tymże numerze redakcja przedruko­
wała nasz artykuł „Wobec nowych ceł pruskich”, 
naturalnie bez podania źródła...

* W pierwszym nrze z r. b. Ogr. poi. podaje ta­
blicę urodzaju owoców w r. z.

Tabela obejmuje 49 miejscowości.
Jak na zakres spostrzeżeń, obejmujący gubernje 

Królestwa i kraju południowo i północno-zachodnie­
go, cyfra to bardzo szczupła, nie dziwimy się jej 
wszakże wobec stwierdzonego faktu, iż ogrodników 
inteligentów wciąż na prowincji brak wielki.

Do tablicy redakcja ogólnych wywodów nie do­
dała. ____

c= Z teatru I muzyki.
* Panna Russel da się usłyszeć jutro w „Violecie” 

Verdiego.
Partję Alfreda wykona p. Bulterini.
* Żółkowski ukaże się jutro na deskach teatru 

Rozmaitości, jako Smakosz, w niegranych od dłuższe­
go czasu Przyjaciołach” Fredry.

Rolę Krupkowskiego odegra pierwszy raz p. Ga-

* Teatr Mały daje jutro krotochwilę Mosera 
"Z*PJZfimBl°iSki opracował nanowo swoją czte- 

roaktową komedję „Szach mat , czyniąc w niej li- 
czne zmiany.

Sztuka powyższa w nowem opracowaniu znajdu­
je się już w rękach dyrekcji teatrów warszawskich.

* P. Morozowicz powrócił w dniu wczorajszym 
z wycieczki do Wiednia.

Podróż reżysera operetki do stolicy austrjackiej 
miała, jak wiadomo, na celu zapoznanie się z „Siin- 
jlicjuszem” Straussa i „Rycerzem szczęścia” , Czi- 

U*Ł W teatrze Małym przystąpiono do prób pamię­
ciowych z „Meteora”.

Krotochwila ta, grywana z wielk em powodze­
niem na scenach niemieckich, z J zie się już 
w przyszłotygodniowym repertuarze tru Małego.

* Podana przez nas we wczoraj .ym numerze 
wiadomość o złożeniu dyrekcji Jeftarv.'T w.ar8zaw- 
skich przez p. Bronisława Grabów go komedji 
p. t. „Klub waletów treflowych” j08t przedwczesną, 
co na prośbę autora zaznaczamy. „

* Przypominamy, iż wieczór w 0 . arzystwie
muzycznem odbędzie się dopiero w niu Jutrzej­
szym, we czwartek. „„tnno
. Oprócz już wyliczonych numerów, aiiet,..T 
a? ^zstępujące ansamble wokalne: Jer z „Łlja- 
jjj* Mendelssohna, „Marsz weselny k ,Ia(?4nna’ 
na va *zwedzka i pieśń ludowa z Kolberg ’ oż°ąa 
skie^'ntQt i kwartet żeński przez P' cayn'

 

ją ze wszech stron okazy, mające figurować na wy­
stawie.

Niektórzy, jak np. pp. W. i S., pracują nad możli­
wie systematycznem ugrupowaniem starodawnych, 
a dzisiaj już mało komu znanych, narzędzi muzycz­
nych, a mianowicie: lutni, wszelkiego rodzaju, gęśli, 
arf, piszczałek, lir i t. p.

Ilość zadeklarowanych przedmiotów pozwala są­
dzić, liż dział ten będzie istotnie wyczerpujący.

Kolekcja narzędzi, stanowiących własność kla­
sztoru jasnogórskiego w Częstochowie, będzie pra­
wdopodobnie sprowadzoną, ku czemu poczyniono 
odpowiednie starania.

W dziale rękopisów, oprócz mnóstwa cennych au­
tografów, częścią dostarczonych przez artystów-mu- 
zyków, zajmujących się kolekcjonowaniem pamią­
tek, częścią zaś będących w posiadaniu rozmaitych 
rodzin tutejszych, znajdą się też całkowite partycje 
operowe Kurpińskiego, Moniuszki i innych.

Właściciel stałej wystawy starożytności, p. Bisier, 
oddaje na wystawę osobiste listy Chopina, pisane 
w języku polskim.

Ciekawy będzie zbiór klawikordów, oraz fortepia­
nów z pierwszych lat bieżącego wieku, zadeklaro­
wanych w liczbie dziesięciu.

W ogóle rozmiary tej specjalnej, a pierwszy raz 
mającej się zainaugurować w naszem mieście, wy­
stawy rosną z każdym dniem, stosownie do napły­
wającej ilości przedmiotów.

= Wystawa konkursowa.
Dzieła sztuki, nadesłane na wystawę konkursową 

Towarzystwa sztuk pięknych, będą ugrupowane w od­
dzielnej sali w dniu dzisiejszym.

Od jutra rozpoczynają się posiedzenia sekcyjne, 
ostateczny zaś wyrok jury ogłoszony będzie w nad­
chodzącą sobotę. 

= Faktorje.
W piątek ubiegłego tygodnia odbyło się w gma­

chu giełdy posiedzenie cukrowników, o którem 
w swoim czasie donosiliśmy.

Oprócz przyjęcia do wiadomości postanowień na­
rady kijowskiej, zgromadzenie obradowało nad 
wnioskiem, postawionym przez pp. Natausonów, 
w sprawie zniesienia pośrednictwa ajentów i ma­
klerów w tranzakcjach cukrowych, dopełnianych 
na naszej giełdzie i ustanowienia w zamian za to 
faktoryj dla handlu cukrem.

Wniosek ten zyskał uznanie zebranych.
W obronie ajentów i maklerów przemawiał przed­

stawiciel jednej z firm, dowodząc, iż zarobki po­
średników przy tranzakcjach cukrowych są rzeczą 
słuszną, albowiem wszystko, co ruchliwy ten żywioł 
zarabia, odzyskują strony na ułatwieniach, płyną­
cych z ożywienia rynku i doskonalej znajomości 
klijenteli cukrowej, jaką w ogóle maklerzy posia­
dają. 

— Harmonje.
Jedua z tutejszych fabryk otrzymała zamówienie 

kilkuset ręcznych harmonij do środkowych gubernij.
Stosownie do żądania, wszystkie harmonijki mają 

posiadać po osiem klawiszów.
= Organy do Rostowa.
Jeden z tutejszych fabrykantów przygotowuje 

większych rozmiarów organy, przeznaczone do ko­
ścioła katolickiego w Rostowie nad Donem.

Organy zostały zamówione przez komitet opieki 
kościelnej.

= Wieczór tańcujący.
W lokalu Stowarzyszenia wzajemnej pomocy sub- 

jektów handlowych i przemysłowych m. Warszawy 
dany będzie w sobotę, dnia 14-go b. m., wieczór 
tańcujący.

W zabawie mogą brać udział członkowie z rodzi­
nami i wprowadzeni goście.

= Bal studencki.
W rzędzie zabaw, urządzanych na cele dobroczyn­

ne w naszem mieście, bal studencki cieszy się 
szczerą śród publiczności sympatją.

Cała śmietanka towarzystwa zapełnia zawsze po 
brzegi salony resursy kupieckiej, gdzie już od lat 
wielu bal się odbywa.

Iwr. b. zabawa, mająca się odbyć, jak donosi­
liśmy, d. 25-go b. m., zapowiada się świetnie.

Mnóstwo dam przyjęło już zaproszenie na gospo­
dynie balu, a ilość dotychczas sprzedanych biletów 
wynosi pokaźną już liczbę.

Jak donosiliśmy już dawniej, w r. b. przygotowy­
wane są niespodzianki, których jeszcze zdradzać nie 
możemy.

Jak zawsze, tańczyć będziemy w takt muzyki Le­
wandowskiego.

Nadmieniamy, że bilety na ów bal nabywać mo- 
zna w kancelarji resursy kupieckiej.

=; Dla biednych.
Im więcej ubóstwa, tembardziej dobroczynność 

Warszawy na jaw występuje-

Dowodem tego urządzenie w wielu domach bez­
płatnych na czas zimy obiadów, herbat, wreszcie 
ofiary w pieniądzach, ubraniu i obuwiu, jakie ze­
wsząd są składane.

Wczoraj np., w dzień wtorkowy, w którym nasz 
wydział dobroczynny rozdziela sprawdzonemu ubó­
stwu otrzymane łaskawie datki, obdarzyliśmy bie­
daków herbatą i bigosem, który ofiarowała restau­
racja hotelu Briihlowskiego.

Ogromny sagan bigosu wystarczył na obfite śnia­
danie dla biedaków, którzy za pożywny posiłek 
wyrażali żywą wdzięczność.

W ochronie Towarzystwa dobroczynności przy 
ulicy Grzybowskiej przeszło 200 dzieci dostaje co­
dziennie ciepłą strawę, przysyłaną kosztem opieku­
nów tejże ochrony.

Niezależnie od tego rada opiekuńcza ubogich 
VILgo cyrkułu rozdaje dla 60-iu miejscowych 
biednych obiady bezpłatne każdego dnia.

Obiady te składają się z porcji zupy, mięsa, 
a w dnie postne ze śledzi oraz funta cbleba na osobę.

Bilety na prawo korzystania z obiadów wydaje 
opiekun cyrkułowy, w porozumieniu z radą opie­
kuńczą, której wyłącznem staraniem i kosztem 
60-iu biedaków ma codziennie przez całą zimę za­
pewniony gorący i pożywny posiłek.

= Hady-Hassan.
Młodzieniec, noszący to imię i produkujący się 

w cyrku Szumana, jako „czlowiek-wąż”, jest istnym 
fenomenem wśród licznej rzeszy akrobatów.

Hassan ów, w łuskowanej swej szacie, robi łu­
dzące wrażenie węża, a jest chyba istotnie człowie­
kiem z gutaperkil

Młody arab przybiera najniemożliwsze pozycje: 
głowę jego widzimy na plecach, pod pachą, podaje 
sobie jedzenie nogą przez głowę, skręca się, wygi­
na, jakby doprawdy kości nie posiadał!

To znów oparty głową na ziemi, wykręca się kor­
pusem tak szybko, że otoczonym się zdaje jak pająk 
mnóstwem nóg wirujących.

Prócz tego jest on dzielnym akrobatą, jak i reszta 
arabskiej trupy Ben-Zoug-Źoug.

— Dla nagrody.
W wydawnictwie na dochód Towarzystwa dobro­

czynności p. t. „Gwiazdka” zamieszczoną była szara­
da, za której dobre rozwiązanie wyznaczono dwie 
nagrody, jedną dla Warszawy, drugą dla prowincji.

Za temat do szarady posłużył wyraz „Pikelhauba”, 
który też kilkanaście osób trafnie odgadło.

Pośród nadesłanych znaleźliśmy kilka, które, za 
względu na oryginalność, podajemy poniżej:

Kilku np. pokrewnych duchem kandydatów do na­
grody dopatrzyło się w szaradzie wyrazu Filantropja, 
ktoś inny zastąpił zgłoski głoskami i stworzył z sza­
rady B-o-b-r-y\ na eleganckim bilecie wizytowym ja­
kiejś ofiary zdrady niewieściej znaleźliśmy skreślo­
ny wyraz Ko-kie-te-ry-ja, jedna z pań nadesłała nam 
rozwiązanie: Garderoba, inna znów: Olejna farba, ko­
ronę zaś tych niefortunnych zapasów o zdobycie na­
grody stanowiła Czapka barania jakiegoś młodzieńca.

Oto zaledwie maleńka wiązanka tych rozwiązań, 
jakie na intencję zdobycia premjum doszły rąk auto­
ra szarady.

Trzebaby ogłosić cbyba nową nagrodę za odga­
dnięcie, czem autorowie powyższych rozwiązań mo­
gliby umotywować swoje domysły.

= Objaw wdzięczności.
W tych dniach odbywała się subhastacjft jednej 

z posesyj, zalegających w ratach Towarzystwa kre­
dytowego miejskiego.

Do licytacji stanął adwokat T., który nabył pose­
sję po to jedynie, aby ją oddać poprzednim posia­
daczom.

Wspomniany adwokat stawał w imieniu swej kli- 
jentki, wdowy po zamożnym, niedawno zmarłym 
kupcu.

Wdowa, kobieta dziś zamożna, w młodości przez 
kilka lat pełniła obowiązki nauczycielki w domu 
państwa %*, którzy wydali ją za mąż i dali przy­
zwoitą wyprawę.

Był to więc akt wdzięczności, który podupadłą 
rodzinę ocalił od zupełnej ruiny.

Pani nabywając posesję, spłaciła około 20,000 
rs., a pieniądze te zostały wpisane na hipotekę, jako 
własność maleńkiej wnuczki państwa X., córeczki 
uczennicy zacnej ofiarodawczyni.
= Karygodne sknerstwo.
Osoba wiarogodna komunikuje nam fakt nieludz­

kiego postępowania pewnej właścicielki magazynu 
strojów z ulicy hr. Kotzebue.

Oszczędna modystka postanowiła palić w piecach 
magazynu tylko dwa razy na tydzień.

Nawet straszne mrozy, jakie były w zeszłym ty­
godniu, nie mogły ją skłonić do wykroczenia prze­
ciw opałowemu etatowi. . . . , ,

Nic dziwnego, iż biedne robotnice pomimo ciepłych 
okryć, poodmrażały w magazynie ręce i nogi, a ki©.
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<ly własnym kosztem sprowadziły pud węgla, pryn- 
cypałka skonfiskowała go i palie w piecu nie po­
zwoliła.

Następstwa tego nieludzkiego sknerstwa okazały 
się fatalne.

Jedna z robotnic tak się rozchorowała, iż nie jest 
zdolną do pracy, inne w liczbie 7-iu, mają poodmra- 
żane ręce, nogi, a nawet twarze.

Podobne okrucieństwo chyba nie wymaga komen­
tarza.

— Na uczynku.
W dniu wczorajszym, N. Waser, lokator domu pod nrem 

16-ym przy ul. Nowiniarskiej, spostrzegł jakiegoś człowieka, 
który, dźwigając maszynę do szycia, wychodził z piwnicy.

Waser poznał, iż maszyna jest własnością krawca Mroza.
Zatrzymany złodziej stawiał opór, lecz na krzyk Wasera 

przybiegł stróż i łotra ujęto.
Jest to Rubin Bobrowski, za rozmaite sprawki nieraz 

karany.
— W roli damy.
Od dwóch dni w kilku sklepach galanteryjnych spełniane 

są kradzieże przez jakąś wykwintnie ubraną damę, któ­
rej towarzyszy sługa.

Obie złodziejki oglądają towary, targują się i nic nie ku­
piwszy, wychudzą.

Dopiero po upływie pewnego czasu, kupcy i subjekci do­
strzegają brak różnych przedmiotów.

Między innetnj w powyższy sposób wczoraj w sklepie ga­
lanteryjnym podnrem 10-ym na Senatorskiej skradziono dwa 
wachlarze, wartości kilkudziesięciu rublL
= Zuchwała kradzież.
Nocy wczorajszej na Pawiej pod nrem 22-im, spełniono 

zuchwałą kradzież sklepową.
Złodzieje odbili zamki w drzwiach sklepu i bezkarnie go­

spodarując, zdołali wynieść 300 funtów świec stearynowych, 
oraz rozmaitych towarów kołonjalnych za rs. 318.

Nie poprzestając na tym łupie, złodzieje zabrali jeszcze 
z podwórza dwie spore beczki, napełnione naftą.

Zuchwała kradzież, w której, sądząc po ciężarze łupu, mu- 
siało brać udział kilku przynajmniej łotrów, została dopiero 
rano dostrzeżoną.

Dziwna rzecz, iż stróż miejscowy, oraz deżurni Stróże no­
cni nic nie zauważyli.
= Podrzucenie.
W dniu wczorajszym do mieszkania Jana Neumana pod 

nrem 21-ym przy ul. Browarnej, przyszła jakaś młoda kobieta 
pod pozorem szukania zarobku i niebawem odeszła.

W kilka minut później Neuman zauważył, iż nieznajoma 
zostawiła zawiniątko, a w niem znaleziono uśpione niemowlę 
płci.męskiej, liczące kilka tygodni życia.

Z przeprowadzonego doraźnie śledztwa okazało się, iż 
podrzucająca nazywa się Aniela Pelówna i jest zameldowaną 
pod nrem 8-ym na ul. Murmańskiej.

Pelówna jednak do dziś dnia do domu nie wróciła.
Niemowlę odesłano do szpitala Dzieciątka Jezns.
= Fatalna kąpiel.
W dniu wczorajszym, Czesław Talczyński, 14-letni chło­

piec, z powodu załamania się lodu wpadł w gliniankę.
Zanim na krzyk 'Pałczyńskiego zjawiła się pomoc, upły­

nęło sporo czasu.
Ostatecznie chłopca w stanie bezprzytomnym, lecz żywe­

go wydobyto.
Przestrach w połączeniu z długotrwałą kąpielą wyczer­

pały siły 'Pałczyńskiego, który się mocno rozchorował.

I0MNIK TERMINOWI.
— Jutro, o godz. 7-ej wieczorem, w gmachu Towarzystwa 

dobroczynności, odbędzie się posiedzenie ogólne członków od­
działu dla rekonwalescentów.

— Jutro, o godz. 7'/a wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
muzyc-znego odbędzie się balotowanie kandydatów na 
członków.

— W dniu jutrzejszym odbywać się będzie w wydziale ad­
ministracyjnym tutejszego magistratu składanie kartek wy­
borczych na członków zarządu gminy starozakonnych w War­
szawie na następujące trzechlecie.

- - —

ZE SWffATA.
X Z Galicji donoszą nasi korespondenci pod d. 9-ym 

b. m.: W Krakowie odbył się koncert Sarasatego w sali 
hotelu Saskiego. Artysta, cieszący się u nas taż samą, 
co i w Warszawie, sympatją publiczności, gorąco był 
oklaskiwany.—D. 1-go lutego otwarłem będzie stanow­
czo konserwator] uin muzyczne przy udziale profesorów, 
o których wam donosiłem.—W tymże czasie wprowa­
dzoną zostanie w życie instytucja sądów rozjemczych.— 
We Lwowie odbyło się zgromadzenie Towarzystwa wza­
jemnej pomocy artystów sceny skarbkowskiej. Mają­
tek Towarzystwa wynosi skromną sumę 5,683 złr., 
uchwalono tedy, aby nadal zapobiedz zmniejszaniu się 
kapitału przez nieakuratne płacenie rat, iż raty ściąga­
ne będą przez dyrekcję przy wypłacie gaży miesięcznej. 
Nowo obrany zarząd Towarzystwa stanowią pp.‘ Wła­
dysław Wolański, Adolf Walnowski, Łomiński, Lucjan 
Kwieciński i Burger. Do komisji kontrolującej powo­
łano pp. Mieczysława Frenkla, Kasprowicza, Mietle- 
wicza, Romana Żelazowskiego i Staubera.— W Krako­
wie bawi kilku artystów-rzeźbiarzy, między nimi Ba- 
rącz ze Lwowa, którzy przybyli poczynić poprawki przy 
wystawionych modelach pomnika.—W muzeum przemy- 
słowo-technicznem dra Adrjana Baranieckiego w Kra­
kowie otwarto w tych dniach interesującą wystawę 
przedmiotów z zachodnich brzegów Afryki i południo­
wej Ameryki, ofiarowanych ku powiększeniu zbiorów 

muzealnych przez p. Mttldnera, oficera marynarki, któ­
ry zebrał je w swoich podróżach.

X We Lwowie, wśród wyjątkowo smutnych okoli­
czności, zakończył życie w szpitalu obłąkanych dr. Izy­
dor hr. Dzieduszycki. Umysł wykształcony, pełen ener- 
gji i samodzielności, objawiał się w pracach, nacecho­
wanych dążnością obywatelską. Życie smutnie krzy­
żowało jego zacne plany, a wyczerpane zdrowie, tra­
piąc siły fizyczne, wywołało rozstrój nerwowy, który 
z czasem zmienił się w zupełną melancholję. I tu na­
stąpił najsmutniejszy epilog smutnego żywota, chory 
bowiem, lecząc się w zakładzie kulparkowskim, w chwili 
ataku skrępowany przez służbę, uległ połamaniu przez 
nią żeber i zmarł wskutek tego. W szpitalu kulpar­
kowskim, którego dyrektorem jest p. Neisser, wypadek 
podobny jest podobno dwunastym z rzędu, a lubo 
wszystkie przez swoje barbarzyństwo są godne potę­
pienia, ostatni spotkał człowieka, którego życie w okre­
sie przed cierpieniami umysłowemi było w pełni godne 
lepszego losu. Dzieduszycki pozostawia żonę, Anasta­
zję, dobrze zasłużoną w pedagogice autorkę „Listów 
nauczycielki”, równie jak on nieszczęśliwą, dotkniętą 
rozstrojem władz umysłowych. Pokój pamięci nie­
szczęśliwego!...

X Z Poznania, w Księstwie i Prusach zachodnich 
odbyło się d. 8-go b. m. 17 wieców szkolnych, z licznym 
udziałem obywateli, księży, włościan i mieszczan. 
W Trzemesznie np. zebrało się 600 osób, we Lwówku 
zaś 1,500, W Żerkowie burmistrz rozwiązał wiec. — 
Nowy Tomyśl, dobrze znane miasteczko z produkcji 
chmielu, będzie obchodziło w d. 18-ym b. m. rocznicę 
100-letniego istnienia.—Zmarła tu Adela Schtissler, ar­
tystka dramatyczna teatru polskiego, skutkiem otrucia 
się fosforem. 8. przybyła z Krakowa.

X Ernest Daudet, powieściopisarz francuski, brat 
Alfonsa Daudet’a, obdarzony został, jak donosi Now. 
wr., orderem św. Stanisława 3-ej klasy.

X Samobójstwo artystki. Bohaterka niemieckiej 
trupy dramatycznej w Peszcie, panna Sandrock, otruła 
się fosforem z zapałek. Szybka pomoc zatrzymała ją 
przy życiu, którego bezpieczeństwo nie jest jednakże 
pewnem.

X Wesoły Albion. Londyn posiada około 600 za­
kładów, służących ku zabawie publicznej, w tej liczbie 
zaś przeszło 450 t. zw. music-halls i cafes chantants. 
Miasta prowincjonalne mają 1,300 instytucyj zabawy 
i rozrywki. W Londynie jest 50 teatrów, na prowincji 
200; sal koncertowych wypada na stolicę tylko 30, lecz 
za to około 1,000 na resztę kraju. Kapitał, włożony 
w przedsiębiorstwa, służące do zabawy Londynu, wyno­
si 4 miljony f. st.; 150,000 ludzi znajduje w tym za­
kresie zarobek. Teatra, sale koncertowe i t. p. przy­
bytki Londynu reprezentują miejsce na pół miljona lu­
dzi. Prowincja (w 550 miastach) przedstawia w tej 
gałęzi kapitał wkładowy 6 miljonów f. st., daje bezpo­
średnie zatrudnienie 350,000 osób, a mieści w lokalach 
swoich rozrywkowych 1,250,000 ludzi.

X Teatr na przedmieściu Islington w Londynie, 
który się spalił przed świętami, należał do piękniejszych 
w stolicy, mieścił 3,000 widzów i uważany był jako do­
brze zabezpieczony na wypadek pożaru. Z tego wzglę­
du był nawet na małą stosunkowo sumę asekurowany. 
Pożar wynikł w niespełna godzinę po zakończeniu sen­
sacyjnej sztuki „Whittington i jego kot”. Gdyby ka­
tastrofa nastąpiła wcześniej, przynajmniej kilkaset osób 
padłoby ofiarą, teatr bowiem był przepełniony. Rodzinę 
dyrektora, zamieszkałego w gmachu teatralnym, z tru­
dem uratowano.

X Powinszowanie, bio, winszuję ci, ożeniłeś się?! 
—Tak i, dzięki Bogu, dostałem bardzo miłą, a nade- 
wszystko bardzo niewymagającą żonę.—A o tej drugiej 
cnocie, znając cię tak dawno, byłem z góry przeko­
nany.

na wyprowadzenie zwłok w dniu 12-ym b. m., to jest we 
czwartek, o godzinie 3-ej po południu, z domu własnego 
przy ulicy Marszałkowskiej róg Złotej pod 111, na cmen­
tarz ewangelicko-augsburski. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 3—83

Nadesłane.

ISf PREMJA BEZPŁATNE NA ROK 1888.5S 
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muzyczne, teatralne i artystyczne 
zamieszcza powieści, komedje, dramata, monologi, 
poezje, rozprawy naukowo - estetyczne, sylwetki 
pisarzy, kompozytorów, artystów, malarzy itp., por­
trety, ilustracje, oraz obszerny dział nutowy, obej­
mujący utwory najcelniejszych kompozytorów pol­
skich i zagranicznych. W dziale literackim współ­
pracują najznakomitsze pióra polskie. Prenumerata 
w Warszawie kwartalniers. 2, rocznie rs. 8, na pro­
wincji kwartalnie rs. 2 kop. 50, rocznie rs. 10. Opła­
cający rocznie bezpośrednio w redakcji (Warszawa, 
Senatorska 26) mają prawo do wyboru jednego 
z poniższych premjów bezpłatnych.

1. Wybór kompozycyj R. Schumann’a w dziesię­
ciu tomach a trzech księgach za zwrotem jedyni® 
cła zagranicznego kop. 80.

2. Album tańców (złożone z 12 utworów) L. Le­
wandowskiego, z rysunkiem 9-kolorowym Fr. Ko- 
strzewskiego.

—--------------------
SKŁAD T-A-JBA-CZisry 

ped firmą

W AND ALIN IS-"* 1

— Złożono w redakcji Kwr/wa warszawskiego
Wygrane w sobotę na Bednarskiej w preferansa rs. 1 kop. 

80, składam dla najbiedniejszych. Wincenty.
Na wpisy.

Jako w dziesiątą rocznicę śmierci ś. p. męża mego Konstan­
tego Turczynowicza, składam rs. 6 na wpis dla uczniów.

Marja Turczynowicz.

f S. p. Anna z Janiszewskich Halman, opatrzona św. sa­
kramentami, po długich cierpieniach, zmarła w dniu 10-ym 
stycznia 1888 roku, przeżywszy lat 54. W głębokim smutku 
pozostałe córki zapraszają krewnych i znajomych na żało­
bne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 12-ym stycznia, to 
jest we czwartek, o godzinie li-ej srana, w kościele św. An­
toniego przy ulicy Senatorskiej, a następnie na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 3-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. —81—
i Dnia 8-go stycznia r. b. zmarł ś. p. Juljan Skirmunt, 

major. Pozostała wdowa zaprasza krewnych i znajomych na 
żałobne nabożeństwo i wyprowadzenie zwłok odbyć się ma­
jące dnia 12-go stycznia, to jest we czwartek, o godzinie 
12-ej w południe, w kościele na Pradze. —91—
f S. p. Franciszek Zerych, obywatel miasta Warszawy, 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, zmarł dniu 10-go stycznia 
1888 roku, przeżywszy lat 81. W ciężkim smutku pogrążo­
na córka i wnuk zapraszają krewnych,przyjaciół i znajomych

Plac Teatralny nr 11, 
poleca nowe papierosy 

„KURIER WARSZAWSKI11 
fabryki B9'. Jł. IfliiUer, odznaczające się wy­
borowym smakiem i aromatem, pakowane po* 100; 
25 i 10 sztuk.

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.
Grazdanin zamieszcza list z Berlina, w którym ko­

respondent zwraca uwagę na nieustanne zbrojenia 
się Niemiec, upozorowane jakoby chęcią utrzyma­
nia pokoju:

„Spólcześnie z przedłużeniem ogólnego terminu służbj 
wojskowej i pociągnięciem do niej wszystkich tych, któ­
rzy dawniej byli uwolnieni, odbywa się reorganizacja 
uzbrojenia całej piechoty niemieckiej. Dowiaduję się, 
iż wzięto się do tego w sposób prosty i oszczędny. Bio- 
rą tedy kolby dzisiejszych 11-milimetrowych karabi­
nów i osadzają na nich lufy 8-milimetrowe. Lufy te wyra­
biają z niezmierną szybkością w Spandau i Erfurcie; 
pracują tam nawet w nocy, a liczba robotników w każ­
dej fabryce przewyższa tysiąc. Jednocześnie polecone 
robotę fabryce kostrzyuskiej, lecz to utrzymują w naj­
większej tajemnicy. Stare lufy przeznaczane są do ka­
rabinów, w jakie uzbrojone zostaną garnizony i land- 
sztmm, a do tej broni kolby i części drzewne obstalo- 
wane są we Włoszech, w Monza, około Mediolanu. 
Z obstalunkiem tym pośpieszają, jak mogą, gdyż kon­
trakt zostanie zerwany, jeżeli wszystko nie będzie go- 
towem do 1-go marca r. b.

I dalej znów korespondent pisze:
„Niezmierna czynność zapanowała j w twierdzach na 

wschodnich kresach Niemiec. W Królewcu, Toruniu i 
Poznaniu odbywają się znaczne roboty przeważnie nocą, 
przyczem próbowane są nowe przyrządy do oświetlania, 
elektrycznego: tutaj szczycą się z posiadania specjal­
nych Lleleuchlungswagen, które mogą oświetlać dwana­
ście kilometrów!

„Wielkie wrażenie zrobił obstalunek mundurów i re­
szty wyekwipowania landszturmu; ostateczny termin do 
ukończenia zamówienia przeznaczono również na d. 1-szy
marca. . .

„Szczególniej zajęci są oficerowie i żołnierze bataljo- 
nów kolejowych. Niektórzy, jak mówią, pracują od ra­
na do wieczora. Rożne przygotowania w rodzaju tych, 
o jakich wspomina znany artykuł Hussk. Inwalida, są 
tu jeszcze większe, niż u austrjąków...”

Wreszcie korespondent kończy:
„Najciekawszem jest wszakże zamówienie baraków. 

Mają one 16 m. długości, pokryte są Wellenblech (bla­
chą falistą), wewnątrz obite wojłokiem i zaopatrzone 
w piece; są °ne wszystkie do składania i łatwo przeno­
śne. Obstalowano je przeważnie w miastach prowincjo­
nalnych, u kilku majstrów odrazu; majstrowie skarżą 
się na wymagania oficerów-inspektorów, którzy kilka 
razy na tydzień odwiedzają warsztaty i przyśpieszają 
robotę. Terminem do ukończenia baraków jest 1-y kwie­
tnia. W tym czasie wszystkie baraki mają być dostar 
czone nad granicę wschodnią.
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„Wszystkie te wiadomości nie są owocem jakichkol­
wiek poszukiwań i badań, lecz doszły do mej wiadomo­
ści wypadkiem; zresztą dowiedzieć się mógł o nich każdy 
inny, interesujący się tą sprawą.”

Petersb. wied., wobec zbliżającego się końca roku 
1887 według starego stylu, powiadają, iż żadne z lat 
ubiegłych nie obfitowało w tak wiele zapewnień po­
kojowej treści, które mimo to nie budzą istotnego u- 
spokojenia. Dziennik zaznacza, iż wszystkie niemal 
gazety europejskie przepełnione są przepowiednia­
mi pokoju, choć proroctwa te nie wzbudzają zau­
fania:

„Można szczerze współczuć—powiadają Pet. tried.— 
wszystkim tym prorokom „pokojowego rozwoju spraw 
w przyszłości” i można z przyjemnością słuchać ze źró­
deł kompetentnych, jakiem jest np. Kord, że-„oczekiwa- 
nie wojny jest nierozsądnem”, lecz zkądinąd trudno nie 
zauważyć, że ten ogólny przypływ optymizmu jest nieco 
■sztucznym. Jak niegdyś szczucie gazet nie wywoływało 
jeszcze „wschodu słońca wojny”, tak podobnież przyje­
mne marzenia o ogólnym nastroju pokojowym i nawet 
najszczersze nadzieje, co do załatwienia sprzeczności 
politycznych, mają same z siebie niewielkie znaczenie.

I dalej znów czytamy:
z „Inne jeszcze cechy wskazują na to, że ogólny na­
strój pokojowy w każdym razie może wywołać tylko 
.względne zaufanie. Bez względu na optymizm swych 
I „inspirowanych" oświadczeń, Koeln.Zlg., rozbierając za 
rok ubiegły „życie russkie”, oświadcza jednak, „że 
przyszłość Rosji przedstawia się nadzwyczaj ciemno”, 
że grozi nam niemal rozkład wewnętrzny i że jakaś ni­
by wpływowa partja wciąż jeszcze dąży u nas do woj­
ny z Niemcami. Dziennik oświadcza, iż Niemcy powin­
ny w r. b. stać na straży interesów pokoju z większą 
jeszcze czujnością, ponieważ w ciągu wielu dziesiątków 
lat Rosja nie stała jakoby w przededniu większego nie­
bezpieczeństwa, jak obecnie. Być może, iż wobec tego 
byłoby bardziej pożytecznem nie dać się zbytecznie po­
wodować powabom gałązek oliwnych. Wojny nie pra­
gną, lecz do wojny są gotowi.”

Podobnie zakończają swój artykuł wstępny No- 
\wosti:

„Nie jesteśmy bynajmniej skłonni do cieszenia się 
z objawiających się ze wszech stron „pokojowych sym- 
ptomatów”. , Nie wątpiąc o pokojowych zamiarach mo­
carstw, uważamy jednak za stosowne domagać się real­
nego i faktycznego potwierdzenia tych zamiarów. Do­
póki tego potwierdzenia nie ma, t. j. dopóki kwestja 
bułgarska pozostaje w swym stanie dzisiejszym, może­
my i powinniśmy przewidywać wszelkie rozczarowa­
nia...”

TELEGKAJIY
^KUUJEliA WARSZAWSKIEGO”.

11stycznia. (7eZ. Aj.ypólnj)-.. 
Nouosti donoszą, iż postanowiono opodatkować cłem 
■ latynę w stosunku 15 rs. w zlocie od funta.

Petersburg 11-go stycznia, Aj.pótn.') — 
liiri. tried. donoszą, iż zawarty został układ przed­
wstępny o wykupienie kolei zakaukaskiej na rzecz 
skarbu, przyczein akcjonariusze otrzymają po 194 rs< 
za akcję.

Petersburg 11-go stycznia. (Tel. j)r. A. R’.)— 
Uiriewyja uiedomosli donoszą, że przypadająca na 
rok bieżący kwota 50 miljonów, przeznaczona do 
spłaty długu skarbowego, została przesłaną banko­
wi państwa w d. 24-ym b. m. na rachunek czasowo 
emitowanych biletów kredytowych w 5-proceutowej 
rencie złotej. (Jy. póln.')

Wiedeń 11 go stycznia. (Tel. )>ryw. K. jj’.)__
dołożenie skutkiem zerwania się kry lodowej powy­
żej i poniżej Wiednia jest krytyczne. Stan wody 
osiągnął niepraktykowaną dotąd wysokość 4-ch me­
trów. (jy. póln.)

Wiedeń 11-go stycznia. (Tel.prHlD- Kurj. jj;)— 
tutejszych szpitalach wprowadzono nowy zupeR 

u‘° środek znieczulający, złożony z 88-iu części 
azotu i 12-tu części tlenu.
, W iedeń 11-go stycznia. (Tel. Pr’ ^ur‘ ID)— 

Metanu telegrafują, że wczoraj było tam +31° Re 
l'ał nie do wytrzymania.

yf^i(dapesst 11-gostycznia. (Tie/. pryie. K. ID)-— 
za« 'l01’waeji spadły ogromne śniegi, Cało ^omy są 

^baue. Wiele osób zmarzło.
W d^,,*tł! 11'8° stycznia. (7'e/. pry w. hurj. II.) — 
lacja c'Ogn °brad wczorajszych nad interpe- 
Dziedu^ 8,)rawie połamania żeber ś. p- Izydorowi 

'Zyt‘kieniu, poseł Hausner wymownie ^’yty- 
Si 'awiedłiwianie nieporządków w zakła zie 

kulparkowskim przez reprezentanta wydziału kra­
jowego, dra Hoszarda. W ciągu pięciu lat dyrekcja 
zakładu obłąkanych przesłała prokuratorji 52 do­
niesień o nadużyciach. Dozorca, który w tak bar­
barzyński sposób traktował chorego, przesiedział 
dziewięć lat w więzieniu, a potem zaliczony został 
do kategorji najlepszych dozorców! Mówca żąda 
gruntownego zreorganizowania stosunk ów, panują­
cych w zakładzie kulparkowskim. Poseł, Wojciech 
hr. Dzieduszycki, przemawia z głębokiem wzrusze­
niem, wymienia długi szereg popełnionych nadużyć 
i żąda zmian radykalnych. Posłowie: hr. Borkow­
ski, Popiel i Wolański, przemawiają w tym samym 
duchu. Hr. Wodzicki i Mroczkowski ostrzegają przed 
zbyt pochopnem rzucaniem potępienia na instytucję, 
kierowaną przez organa samorządu. Uchwalono je­
dnogłośnie wniosek naglący posła, Artura hr. Poto­
ckiego, który poleca wydziałowi krajowemu, aby 
pizystąpił do zbadania przyczyn nieładu i grunto­
wnej naprawy stosunków w szpitalu kulparkowskim.

Perlin 11-go stycznia. (Tel. pr. Kurj. IF.) — 
Sfory wtajemniczone zaprzeczają, jakoby w sprawie 
bułgarskiej toczyły się rokowania między mocar­
stwami.

Perlin 11-go stycznia. (Tel. jrryw. Kurj. IF.)— 
Nad sytuacją polityczną panuje w tej chwili choro­
ba cesarza Wilhelma.

Berlin 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Stan zdrowia cesarza Wilhelma poprawił się o tyle, 
że wczoraj wstał on już na kilka godzin z łóżka.

Perlin 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kur). IF.)— 
Parlamentowi przedstawioną zostanie ustawa, regulu­
jąca eksploatację min złota w Afryce.

Poznań 11-go stycznia. (Tel. pryw. K. IF.)— 
W niepomyślnym wyborze z okręgu wyrzysko-szu- 
bińskiego na 16,921 głosujących otrzymał hr. Leon 
Skórzewski głosów 8,122, podczas gdy jego prze­
ciwnik, kandydat narodowo-liberalny, Poił z Samo- 
klęsk zyskał ich 8,794.

Pary a 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Wczoraj nastąpiło otwarcie sesji izb. W izbie de­
putowanych najstarszy wiekiem dep. Piotr Blanc 
wyraził nadzieję, iż sesja tegoroczna będzie pło­
dniejszą od ubiegłej. Zalecał on republikanom zgo­
dę, celem przeprowadzenia projektowanych reform. 
W senacie najstarszy wiekiem Carnot, ojciec prezy­
denta rzeczypospolitej, wskazał na to, iż kongres 
wyborem swoim wyraził żywe pragnienie we­
wnętrznego i zewnętrznego pokoju, tudzież poszano­
wanie dla praw konstytucyjnych. Ten gruntowny 
zwrot, który dokonał się z taką łatwością, musi obu­
dzić zaufanie w zdrowy zmysł ludności i w instytu­
cje konstytucyjne kraju. (Aj. póln.)

Madryt 11-go stycznia. (Tel. pr. K. IF.) — 
Na czele komitetu, który ma w roku 1892-im urzą­
dzić obchód jubileuszowy czterechsetnej rocznicy 
odkrycia Ameryki przez Kolumba, stanęli Castelar, 
Canovas del Castillo i Moret.

Londyn 11-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Królowa powołała dra Mackenziego do Osborne, ce­
lem zdania jej sprawy o spostrzeżeniach, poczynio­
nych za ostatniego pobytu w San Remo.
Sof ja, 11-go stycznia. (Tel. pr. Kurj. IF.) — 

Pierwsza rata zaległego haraczu rumelijskiego wy­
płaconą zostanie W. Porcie w przyszłym tygodniu.

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Perlin 11-go stycznia, g. 2 m. 30. (T. p. K. U’.)— 

Bilety banku russkiego 176.60 (wczoraj 176.60).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 176.— (wczoraj 
176.25).

ODPOWIEDZI REDAKCJI

,7’anu J. D.—Nie wątpimy, iż zarząd kościoła Wszyst- 
Ąicłi świętych zwróci uwagę i pomnik Moniuszki zabezpie­
czy na przyszłość od zawiei śnieżnych. Przy sposobności 
przypominamy, iż z wszelkich informacyj naszych czytelni- 
aow korzystamy o tyle, o ile są, dla prywatnej wiadomości 
eaa*cji, podpisane nazwiskiem korespondenta.

» z Sl!ym. N.—Sadzawka w Saskim ogrodzie nie mo- 
«ra być dotychczas oddaną do użytku publiczności, ponieważ 

przez ciągłe wypuszczanie wody z rezerwoaru psuto lód, w któ­
rym tworzyły się przerwy. Z tego nawet powodu, jak o tem 
donosiliśmy. Towarzystwo wioślarskie, które dzierżawi śliz­
gawkę, miało się zwrócić z odezwą do magistratu. Po ure­
gulowaniu tej sprawy oraz nastaniu mrozów ślizgawka 
otwartą zostanie.

— Realilcie.—Najlepiej zdawać wprost w seminarjum. 
W gimnazjum filologicznem grecki potrzebny, słowiański 
nie wymagany.

— Panu Włodzimierzowi Grabowskiemu.—Na decyzję w tym 
względzie wypada oczekiwać po uroczystościach.

— Prenumeratorowi. — Polecamy panu Tatomira. Do­
bry materjał w słowniku Sulimierskiego.

— Panu Buk.—Na ręce kardynała sekretarza, lub też pry­
watnie przez jednego z naszych dostojników, zamieszkałych 
w Rzymie.

— Panu XXX, prenumeratorowi z Jezuickiej.—List sz. pana 
przeczytaliśmy uważnie i przyznajemy mu zupełną słu­
szność. Na przyszłość też do uwag tych ściśle się zastosu­
jemy.

blELnA.

Warszawa, ii-go stycznia.
Przy szacowaniach, brzmiących cokolwiek pomy­

ślniej 176.25 w płaceniu i 176.50, z równią 56.72’/. 
i 56.65 bez kosztów, dzisiejsze zebranie nasze przystą­
piło do czynności w slabem usposobieniu, płacąc 56.77 */2 
za krótki Berlin. Kurs ten jednak uległ zniżce w cią­
gu obrad z powodu zupełnego braku zapotrzebowań 
i wynosił przy końcu posiedzenia 56.62’/2, wytwarzając 
różnice 15 kop. dziś na korzyść rubli i 12*/» kop. w po­
równaniu z wczorajszym kursem końcowym na korzyść 
Berlina.

Waluty obce w niewielkim ruchu.
Długi Berlin kupowano po 56.75, przy żądaniu 

56.90.
Krótkim Berlinem obracano po 56.77'72, 56.70, 

56.67’/a i 56.62’/2, przy chęci osiągnięcia 56.80.
Londyn krótki ofiarowano po 11.46, oddawano po 

11.44 większe sumy i 11.44'72 mniejsze.
Paryż krótki sprzedawano po45.72’/2, żądając45.80.
Wiedeń krótki chciano oddać po 91.1Ó, osiągano 90.85 

i 90.90.
W papierach obroty nieznaczne.
Kilkanaście tysięcy listów likwidacyjnych w dużych 

odcinkach kupiono po 90 i parę tysięcy małych sztuk po 
89.75, przy chęci osiągnięcia 90.30 za duże i 90 za ma­
łe odcinki.

Wschodnie pożyczki bez różnicy emisji starano się 
umieścić po 98, nabyto parę tysięcy po 97.50.

Kilka sztuk pożyczek premjowych I em. sprzedano 
po kursie 275, t. j. o 4.50 drożej od kursu petersbur­
skiego, z powpdu braku materjał u.

Za nową pożyczkę 4% żądano 82.60 bezskutecznie.
Listy zastawne ziemskie w zaofiarowaniu:!ser.99.60, 

II, III i IV 99 i 98.85 V ser. Nabyto kilka tysięcy I 
ser. po 99.50 i kilkanaście tysięcy V ser. po 98.65.

Listy zastawne m. Warszawy w żądaniu 98.25 I ser., 
97.25 II, 96.60 III, 96.50 IV i 96.30 V ser., której 
umieszczono parę tysięcy po 96.

Małą snmę obligów kanalizacyjnych m. Warszawy 
w drobnych sztukach zbyto po 93.

Godzina 12. Usposobienie giełdy bardzo słabe, wy­
czekujące. |F. O.

Targ Witkowskiego;
Dowozy ziarna na targ dzisiejszy, prawdopodobnie w skn* 

tek popsucia się dróg, były mniejsze, niż wczoraj. Pszenicy 
wystawiono na sprzedaż 600 korcy. Pomimo wczorajszego 
zaofiarowania, usposobienie było słabsze, chęć kupna bardzo 
nieznaczna, przy czem ceny musiały się obniżyć. Za wyboro- 
we gatunki płacono 6.30, 6.35 i 6.40, za białą 6J5, za pstrą 
5.85. Zyto natomiast bardzo dobrym cieszyło się zbytem*. 
Wietrzna pogoda wpłynęła na rozwinięcie popyta ze strony 
właścicieli wiatraków. Obroty szły bardzo żywo. Za wyboro­
wy towar osiągano 3.75, 3.80 i 3.85, za średni 3.45, 3.50, 3.60 
i 3.65, gorszych gatunków ua targu nie było. Owsa wysta­
wiono na sprzedaż około 350 korcy. Zaofiarowanie było na­
tarczywe^ natomiast popyt słaby, ceny obniżyły się, kupowa­
no po 1.95, 2.05. 2.10 i 2.1'5 stosownie do gatunku. 100 korcy 
grochu nie znalazło nabywcy. Jęczmieniem nie zajmowauo 
się. Siano i słoma w drobnych partjach.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 9-go stycznia. 
Na pszenicę krajową ceny bez zmiany i popyt średni, na tran- 
sito popyt cokolwiek większy. Za polską tr. płacono: poro­
śniętą 110 funt. 88 m., czyli 81 kop. za pud, 114 f. 105 m.. 
pstrą 124—5 f. 120 m., 125 i 126—7 funt. 123 m., dobrze pstrą 
128—9 f. 129 m., jasno-pstrą chorą 124 f. 118 m., jasno-pstrą 
128 i 129 f. 126 m., wyborową wysoko-pstrą szklistą 133—4 f. 
135 m., jara 129 f. 127 m. Russka tr. szklista 124—5 f. 124 m., 
jasno-pstra 128 f. 128 m„ jasna 127—8 f. 129 marek za tonnę. 
czyli 118 kop. za pud. Termina na styczeń-luty transita 126 
m. żądano 125 i pół m. dawano, na kwiecień-maj 132 m. pła­
cono, maj-czerwiec transito 133 m. żądano 132 i pół dawano, 
wrzesień-pa.żdziernik 137 m. płacono. Cena regulacyjna tr. 
122 marki. Żyto w mocniejszym popycie. Polskie tr. 124 funt. 
73 m., czyli 74 kop. za pud, 122 funt. 72 m. za tonnę, czyli 70 
kop. za pud. Termina transito kwiecień-maj 75 i pół żądano 
75 dawano, cena regulacyjna tr. 71 mar. za tonne. Jęczmień 
spokojnie, polski transito 111 f. 87 m., czyli 80 kop. za pi •, 
russki tr. na paszę 72 marki za. tonnę, czyli Go kop. P . 
Groch polski transito do gotowania 91 ‘‘^““k o toim 
do 84 kop. pud, średni 89 m., na paszg 80 maieic za wunę, 
czyli 78 kop. aa pud płacono.
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SWffl DALI fflH A,
właścicielka Magazynu ubiorów damskich, powró­
ciła z zagranicy i objęła kierownictwo praco­
wni. * (37)

Marszałkowska 129.

Cyrk Alberta Szumana
. Tjlto iffta występów!

Dziś 1-szy występ oryginalnej tiupy arabskiej 
Beni-Zong-Zong, składającej sę z 14 tu osób pod 
przewodnictwem Hady-Ómar-Ben-Mahomed. Począ­
tek o godz. 8 ej wieczór. (37) .

Dr Aleksander Waldenberg
były lekarz miasta Zakroczymia, po powrocie z za­
granicy, zamieszkał w Warszawie przy ul. Grzy­
bowskiej nr 4 (róg Gnojnej). Przyjmuje chorych do 
godziny 10 rano i od 4—6 po południu. (4057 

3906) Kob. lekarz dentysta Olga Scholten, 
Jasna nr 3, parter, zęby sztuczne od rs. 1 i wyżej.

— Dr Jakób Kohn, zamieszkał przy ulicy 
Twardej nr 5. Przyjmuje chorych od 8 — 10-ej go­
dziny rano i od 4—6-ej po południu. (60)

5’1, Pożyczka Premjowa Russia z 1864 r. .
Asekurację od amortyzacji w losowaniu z dnia 

2 flśl) stycznia 1SSS r. po rs. 1 od sztuki 
(nadto za stempel kop. 15 od każdego dowodu) 
przyjmują Maurycy Aelken i S-ka Krak.- 
Przediu. nr 71. Zamiejscowi zecbcą nadto nadesłać 
markę na porto. Uwaga. Asekurac ja przyj­
mowaną będzie do dnia 1 (13) stycz­
nia 1SSS r. włącznie. 1378

5% Pożyczka. Premjowa z ISlil r.
Assekurację od amortyzacji przyjmuje

KANTOR WEKSLU

KAROLA GĘBICKIEGO.
Krakowskie-Przedmieście nr. 37, obok hotelu Sa­
skiego. Ciągnienie 2 (14) stycznia 1887 r. 1337 ż

— Kobiety pragnące uczyć się specjalności den­
tystycznej, mogą się zgłosić do pani Olgi Schol­
ten, dentysty. Jasna nr 3, od 12—2-ej. (»5)

— Dentysta Outzmann, Jasna 3, najlepsze zę­
by sztuczne po rs. 2. Reperuje i przerabia zęby. (86

KOMITET
Towarzystwa Resursy Kupieckiej 
ma honor podać do wiadomości PP. Członków, iż 
w dniu 14-yin b. m., to jest w sobotę, 
dany będzie w salonach Resursy

Wieczór tańcujący, 
dla Członków tejże Resursy i ich Rodzin. Bilety 
wydawane będą w dniach: 10, 11 i 12-ym b. m., 
w Kancelarji Resursy, od godziny 6 — 8-ej wie­
czorem. (62)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Szpakowi.—W jakiej peruce Pawłowa ukaże
się na maskaradzie?-—A/uk. (y7)
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Listy ragt. m.’Łodzi eeni 1 
4° I. Listy likwidacyjna drze

“ wale
Bil. Banku Ces. a. I, B ’ JJI 
hos.Poż. Premjowa nr- 186j 

W loku
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II 18. 1UV
ni : : »100

4°, o nowa pożyczka . . • 
Listy wileńskie dlugotar. •

Akcje i obligacje:
Obligacja miasta warszawy 
Akcje dr. i. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-t&respoL 
Akcja dr. żaL labr.-łódzkiej 
Akcje Banku handL warsz. 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje warsz. Tow. ub. odogn. 
Akcje warsz. Tow. iab. cukru 
Akcje Tow. i. cukru Józefów 
Akcje liobrzel. 'Iow. f. cukru 
Akcje U uw. Lilp., lian . Lew. 
Akiyu Tow. przędz

Wartość kuponu:
/po potrąceniu podatku tkariiovw • 

Od Listów zast ziemskich 5’/, kop. 22* 
Od Listów zast m. Warszawy kop. 1293 
Od Listów, last m. Łodzi kop. 89r 
Od Listów likwidacyjnych kop. 40* 
Od Ubhgów m. Warszawy 1135

Pszenica 242 m.I ort.

215195

640
385
365

Cena okowity.
s dnia 22-go grudnia 1887 •. 

lut skład. Wiadro 799s--802».
„ Garuiee 260 — 261.

_ , Wyborowa. .
Żyto wyborowe 232 funt

„ Brednie.......................
, wadliwe • , . , . 

Jęczmień 2 i 4 rzed. 202 f. 
Owies ..... . 142 f. 
Gryka ..... • 202 i. 
Rzepik letni ......

, zimowy 212 fńnt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f, 
Groch polny 262 iunt . . 
Ziemniaki , , . . • • • 
Masło świeże funt , . .

, solone pud.... 
Siana pud................... •
Słomy pud ...... 
Drzewa opał. twór. a kub.

» , miękia ,

| Pud 
od i do ,
Kopie) o £

585 —
615 —
630
375
345

Teirgrl
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 

Dnia 11-go stycznia 1888 r.
Korzec 
od | do

KRÓLESTWA POLSKIEGO I KRAJÓW ZACHODNICH
pod redakcja

Br. Chlebowskiego i Wł. Walewskiego,
przy udziale licznego grona współpracowników

wychodzi od r. 1880-go w zeszytach miesięcznych.

Dwanaście zeszytów stanowi tom o 960str. in octavo.
Cena zeszytu 50 kop,, z przesyłką 60 kop. 

SM Giby f KWiii GEBETHNERA i WOLFFA.
Dotychczas wyszło 96 zeszytów czyli 8 tomów. Świeżo ukończony 8 tom, 

doprowadzony do „Pużajście", obejmuje prócz kilku tysięcy drobniejszych, cały 
szereg obszernych opracowań, z których każde stanowi specjalną, wyczerpują­
cą często mouografję. W ciągu 1888 roku wyjdzie tom IX, który obejmie ko­
jec litery P. literę It. i początek S. Pierwszy zeszyt tego tomu (97 y) już wy­

szedł z druku. „Słownik Geograficzny" jest pierwszem w naszej literaturze 
dziełem, obejmującem cały obszar ziem, na których mieszka lub mieszkała 
.uduość polska. Zarówno fizyczne cechy tego obszaru, jako też i wszystkie 
. sady (wsie i miasta) w których skupiła się praca rolnicza i przemysłowa, 
życie społeczne i polityczne, są opisane z możliwą dokładnością co do stanu 
obecnego i dziejowych kolei. Każdy, komu wnpółczesno położenie i przeszłe 
losy społeczeństwa nie są obojętne, znajdzie w tern dziele bogate zasoby da­
nych i wiadomości. 89r
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NOWE PAPIEROSY NIESKLEJANE

Magazyn Towarów Bławatnych
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Niecała Nr 1. <!om Hr. Krasińskiego,
W otrzymał na bieżący Karnawał: Wełny lekkie, różne gatunki; Voile, Beige, 
N Mouszliu, Etamine, TeanteUe. Hermia & soie. Dane ua, Promenad, we wszystkich
9 jasnych kolorach; Fantazyjne przybrania do sukien; Aksamity i piagze różno-kolo- 
g rowe i w gustownych deseniach, Sttra i Atłasy; rarlatany i Muszliny ze złotem i 
S srebrem, Sortie de Bale i t. d. powyższe towary sprzedaje po cenach dotychczas 
d niebywałych

Niecała .V 1, dom Hr. Krasińskiego, idQ.o z Wierzbowej po lewej stronie. 43

Do jednej z większych fabryk szkła w Królestwie, potrzebny jest 
do natychmiastowego wstąpienia Miody Człowiek, kawaler, 
z zacnej rodziny, w charakterze fakturzysty, znający dobrze języki 
polski, russki i niemiecki, i z korrespondencją w tychże językach ob- 
znajmiony.—Reflektanci raczą oferty swoje składać wraz z warun- 
kami wynagrodzenia w Kantorze niniejszego pisma pod lit. G. 91r

1O sztuk 6 kop.
w bibułce jasno żółtej (mais clair) Abadie 90R

BRACI POLAKIEWICZ.

z najpiękniejszych części opery

MIKADO, 
ułożone na fortepian, wyszły nakładem^ 
Maurycego Orgelbranda w! 
Warszawie, naprzeciw posągu Koper­
nika. Filja przy ul. Senatorskiej Nr 32,' 
Cena rs. 1 kop. 20; z przesyłką pocztą 
rs. 1 kop. 40. 10r

Złoty Medal 1885 r.
1# A ogniotrwałe

RRaa TWii Men, 11 fl WV ■ Nowy-Swiat M 34.
SPECJALNA FABRYKA , 

nagrodzona Medalami na wystawach; Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceuy nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez- 
płatnie. 3R

Jest do odstąpienia Łaraz 

zakład naukowy żeński 
2-klosowy, b. dobrze prosperujący, na pr°* 
wiucjj. Wiadomość: biuro nauczycielskie Łu­
czyńskiego, Krakowskie-Przedmieście 59, 

wprost resursy obywatelskiej. 83R

Fara Klaczy
Ł. X gniadych

półkrwi, wzrostu 2 arszyny werszków, 
zaprzężnych, będ$ do sprzedania od 15 styczf 
nia przy ulicy Nowy-świat M 27, wiado­
mość u stróża- 20

^

9999



Kr 11.

Aufgebot.
Es wird sur allgemeinen Kenntniss ge- 

bracht, dass: 11 der Kaufmann Bernhard 
RnkoWicz, wohnnaft zu AleksatidrBwo, Sohn 
der zu Zmerynka verstorbenen Agćnten 
Gabriel Bakowicz und dessen Khefrnu Ku- 
negunda geb> Cynka in Zmerynka; 2) und 
die Helene Kosakowska, wohnhaft zn Posen, 
Tochtet der zu Posen verstorbenen Lehrers 
Wladislaus Kosakowski und dessen Ehefra u 
Wiktoria gfeb. Świątkowska, in Posen, die 
Ehe suit einander eingehen woilen.

Die Bekanntmachung des Aufgebots hut 
in der 8tndt Posen und in einer der gele- 
sensten Zeitutigen von Aleksandfowo en ge- 
schehen. Posen, nm 27-en December 1887.

Der Standesbeamte
33 RUMP.

W przejeździć nlieami: Placem Ś-gó Ale­
ksandra, Bracką. Szpitalną, Placem Saskim, 
Teatralnym i Miodową, zgubioną została 
Bransoletka złota c perełką i randkami, 
kto odniesie na Plac S-go Aleksandra M 11, 
mieszkania 3, otrzyma powyższą nagrodę.

Ostrzeżenie.
Oświadczam, że żadnych rewersów pry­

watnych na prostym papierże nigdy nie wy­
stawiałem i wystawiać nie będę. U^mją 
się zaledwie podpisać, w dnin 1 s^® 
r. b„ wprawiałem się w podpis we *Jaaa®“ 
mieszkaniu w Grójcu i takowy p . J . 
trzykrotnie w pewnych odstępach ® „ nrI
papieru, któfą zniszczyć zapomnia , -
naleźć nie mogłem.-Ostrzegam W e 
ktokolwiek ośmieli się ?k0”ZSn?Hńw 
gokolwiek z rzeczonych . t’odP’?d" 
Przez wvstenne wypełnienie miejsca wolne­go przedpodpisem. poeie^męty do
'odpowiedzU^ Or^a

KUTWEE WARSZAWSKI.—Dnia 1: stycznia 1886 n

KANARKI
z gór Hartzu, bardzo ładnie 
śpiewające w dzień i przy 
świetle, świeży transport.— 
Papugi szare i zielone ga- 

_ dające. Kakadu do Salo- 
® nu. Inseparables, Kardynały, 

duże i małe amerykańskie 
Ptaszki, oraz złote i srebrne 

* Rybki. Bekoinenduje Szano­
wnej Pnblicżności. Nowo-Senntnrska, Hote 
Litewski.—ERNEST PESCHEL. 40

0^ fortepian
zagraniczny, z pierwszorzędnej fabryki, krót­
ki. ptawie nowy, do sprzedania za tania 
cenę z 5 letnią gwarancją.—Pianina i 
i Fortepiany do wynajęcia nowe i używane 

Skład Fortepianów i Pianin
K. Fritzsche, Świętokrzyzka M 29, 

Strojenia przyjmują się. 42 

Korzystny Interes.
Nieruchomość, nowy dom frontowy Spo­

kojów obszernych z balkonem i 4 kuchnia­
mi, i z placem w mieście Włodawie, przy 
ulicy Mostowej M 495, gubernji Siedleckiej, 
do sprzedania za summę rs. 4,500 gotówką, 
dochód netto rs. 640, bez, pośrednictwa osób 

Wiadomość róg Żelaznej 4 Chłodnej 
926 B (25 nowy), w składzie wódek pana 

Tarasiewicza. on 1

ODESSA.
Jest do wynajęcia 95R.

obszerny piękny LOKAL, 
wprost Teatru miejskiego, zdatny na każdy 
zakład, handlowy, a w szczególności na Cu­
kiernię lub kawiarnię.—Zdolny specja­
lista zrobiłby świetny interes, gdyż Odessa 
potrzebuje eleganckiej kawiarni.—Bliższej 
informacji udziela Karol Mehl w Odessie.

Kto z pp. Obywateli ziemskich dostarczyć 
może większą ilość wyborowego

Sera śmietankowego, 
do 2,000 pudów rocznie, zechce złożyć ofer­
tę do składu hurtowego towarów kolonjal- 
nych Franciszka Fnchs i Synów w Warsza­
wie, ulica Miodowa Jfe 16. 6

Pirtrzebny jest ta prowincję

KOREPETYTOR, 
b. student Uniwersytetu, dla przygotowania 
ucznia do 2-ej klassy Gimnazjum.—Z ofertą 
uprasza się odnieść wprost do A. Oppen­

heims w Sosnowicach; 38

Zaginął Dowód 
tymczasowy, przez Warszawskie Towarzy­
stwo Wzajemnego Kredytu za Jń 3202, pod 
datą lił-go Czerwca 1877 roku wydany na 
Bs. 1000, na imię JW. Augusta Zawiszy 
Czarnego. Stosowne ostrzeżenie zrobionem 
zostało. Ktoby powyższy dowód znalazł, 
raczy zwrócić na ręce rządcy hotelu Bzym- 

skiego. 41

FABRYKA KWIATÓW 
i Haftów dżetowych 

Ewy Łapińskiej, 
Niecała M 7, 

zaopatrzyła magazyn w najnowsze garni­
tury balowe, zastosowane do wszelkich ko­
lorów sukień, jak również Dżetowe tiule 
czarne i białe. — Pelerynki balowe od 
rs. 8. 37

Fabryka Pier Strusich^ 
z wieloletnio wyrobioną re- k 
nomą i rozgałęzioną klijen- |> 
telą tak w kraju jak i Cesar- | 
stwie, bardzo dobrze się pro- || 
centującą, do nabycia której m 
potrzeba około 6,000 rubli, 
z powodu nieprzewidzianych || 
okoliczności poszukuje ES 
nabywcy, na dogodnych 
warunkach spłaty, przy pe- n 
wnej gwarancji. — Bliższa I 
wiadomość w kantorze skła- H 
du odlewów żelaznych S. Ep- || 
Steina i S-ki, Grzybów Nr 6, H 
trzeci dom od rogu ulicy || 
Królewskiej. 93R

REPERACJE!
Wachlarzy. Grzebieni, Szkła, Porcelany, 
Spinek, Alabastru, Parasoli, Broszek, Albu­
mów, Portmonetek, Antyków. — Nowy- 
Świat Jft 60, w domu gdzie apteka Lilpopa.

36 B, Rek wart.
Wnuka 1 wychowanie.

Bardzo blizko Instytutu Muzycznego po­
mieszczenie wygodne, ż opieką rodziciel­
ską, dla panienek tam uczęszczających, lub 

do innych zakładów naukowych prywatnych, 
ramka M 25, mieszkania 4.572

Potrzebnym jest student uniwersytetu, ko-
Petytor, posiadający jęsyki: niemiecki i 

ł#i “hżki. Wiadomość: róg Ogrodowej i Bi®* 
dotnn 11, mieszkania 11, 596 

Pomieszczenie dla 2-ch panien uczęszcza- 
tut$cZek ńo zakładów naukowych, lub Insty- 
ce, o^"zycznego. Zapewnia się pomoc w nau- 
Świn, i.ka i konwersacja francuska. Nowy- 

m. 20. 535

ona niemka poszukuje miejsca na przy­
chodnią lub na stałe. Oferty przyjmuje 

kantor Kiir. Watsz. pod lit. S. A. 570

Iteai,*"**y uczeń klasy VI-ej Inb VH-ej 
ainy J’ ,l° korepetycyj trygonometrii 3 go- 
oplatą rJ®»®nióWo, uczniowi klasy V-ej, za 

szkttnia iv ®le’ięcznie. Oboźna N 10, mie- 
otrzeEn^—________ ___ 21L____.
siadająca i ’est nauczycielka niemka, po- 

Tanicnki. opzyk francnzki, do ośmio-letnićj 
terami R. J. jjł ’ kantorze Pod

Nauczyciel rysunków i knligrafjj P 
bny do szkoły 4-klasowei rea nej n® 1 
w\«cji. Bliższa wiadomość: Chmielna uz, 

ł£«ania 33, od godz. 12—2. ^9
Niemka bona lub freblówka, znająca jęeyk 

Potrzebna zaraz. Świętokrzyzka 16, mie* 
Sikania 16, . 577
Potrzebna bona nifemka, w średnim wieku, 
J. * szyciem na maszynie. Marszałkowska 

mieszkania 7. Potrzebny korepetytor z* 
.,5'® i mieszkanie. Marszałkowska 136, n»e* 
S5«&nia 7. 565 __

Izraelitka dyplom., z franc-, i niemiec. (teor. 
i prakt) szuka lekcyj. Nalewki 32, mieszka4 
nią 15. , - 56(i
iikanascie guwernantek i bon różnej ua- 
rodowości i stopni wykształcenia, jest do 

Umieszczenia zaraz. Rzadey dóbr, leśniczy, 
gorzelani i inni oficjaliści zaopatrzem w do­
bre świadectwa poszukują posad. Biuro nan- 
-.’-ycielskie Łuczyńskiego Krak°™k‘8-p™«<l- 
mieście M 59, wprost resursy obywatel. 54 
^auczvclelita z wyźśtem wyksz tałc eni em,

h«’“. 1
Hulina Niewiarowska. Chłodne, . . ,
tkania 6. -
Uiemki bony, z dobrem! *wift‘*ectj7tekie ja 
lltrzebne są zaraz. Biuro Nauczycielskie Ja­
sińskiej, Berga M 6._____________ ___
Nauczycielka zUdałem złotym, przy»po««b'a dn *‘ .
hdziela korepetycji, po batdzo pr y 3 J 
'6nie. Wiadomość: ulica Chłodna M oO, mie 
tkania K 20. 326

Russki inb russka mogąca udzielać lekcyj 
języka ruskiego, młodemu człowiekowi w 
godzinach Wieczornych, po 30 kop. za godzi­

nę, pozostawi adres w administracji Knrjera 
Warszawskiego „Styczeń.”_______602_____
Student posiadający upoważnienie od wła- 

dży naukowej poszukuje lekcyj, za pokój 
i śniadania, lub za wynagrodzenie pieniężne. 
Oferty w kantorze Kur, pod lit. X- Y. Z. 578 
Student gruntownie posiadający języki i 

matematykę, udzielalekcyj. Złota 31. Oferty 
uprasza zostawiać u stróża. 538

,poszu- 
Wldok

r crzelany może znaleść posadę. Wiado- 
Winosć Bracka 22, m. 12, rano od godziny 
9 do 10, 201

mie-
582

Posady i praca.

Człowiek młody, kawnlei-, posiadający 
świadectwa, obznajniioiiy z czynnościami 
sklepowemi, poszukuje pracy, magazyniera, 

inkasenta, tzwajcaia lub jakiegokolwiek za­
jęcia z poręczeniem wiarogoduych osób. No­
wolipie 47, m. 42. 547

Ow’ebccrvzni«let“ie zdolna w kr°j" j k™' 
vwhtnvm eAf.po,szukuJe ujęcia w domu 
l'*\, t-Olerty w Kurjerze pod litera- 

11)11-h' ■■ ■ . _____________ 618
kr6h szycie, poszukuje miej- 

s ,r, tr. . eln Il0,I1'eszczeuiern. Mokotow- ska J5, stróż wskażę. g2
08?nćM^nl^ rodzi"y, uzdolniona w kra- 

albO do ;n^e-"kUjC miejSCa Za SOSpO- dy" Lm wiekn Tn*ŻyStWn’ °llieki os6b w r°- 
<leS.ZuS niże L "J/t ran.n? służąca. Adre- 

| By kiosk pifto św. Aleksandra. 76

panienka poszukuje miejsca do 
IRiiftuki krawiecczyzny w mniejszym maga- 

I8 i*a d°l,łatą. Oferty proszę składać w 
h^rze knrjera Warsz, pod lit. W. Z. 588 
Rftłody człowiek, z kaucją rs. 590 i znajo- 

,n0SC'? Piskiego, ruskiego i niemieckie- 
n ’Aoszuk1,je odpowiedniej postidy. Wiado- 

1 ' w aptece za Żelazna Bramą J6 8. — 
579

U- poszukuje posady, posiadający 
tvk w ?V-wi!Hlectwa r 'ih-golelniej prak- łe^o Xadłe\Yat^'- Uiica z*«ta 36, u by-
-1-S fZił(lcy Wojeiec.howlkieg-o 592 
Okno.8 Zna-’’!ca krnwieeczyznę i krój 
v 4 mi«J?cla w domu Pfywotnym.9, mieazkanin m 604
Dznida^n18, Przybyła z Poznańskiego, 

sznkula kraw'eBeeyzn§ 1 gospodarstwo, 
gSJ28aiejSCa- świecku 11.

Phłopiec lat 12—14 potrzebny jefitdo skła- 
Ifdu wódek K. Sznaider, plac św. Aleksandra. 
Z prowincji mają pierwszeństwo. 539

D° rs' llaSrody ża wyrobienie posady 
młodemu człowiekowi, posiadającemu rs. 

k.allci*» tu fhb nn prowincji. Oferty pod 
"■ biuro ogłoszeń. Senatorska 26. 40

Osobd młoda, znająca gospodarstwo, po­
trzebuje miejsca do pojedynćżej osoby. —

Piękna Jfe 4,4t po.ll. 81. —...... ,

Osoba tnłoda, uzdolniona w kroju i kra-
wiecczyźnie, poszukuje miejsca starszej

panny na wyjazd. Wiadomość Niecała łfi 14,
mieszkania 16.______________ 571_____

Osoba młoda, poszukuje mtejsea Kasjerki,
Zielna Ns 13, m. 5, od godz. 2— 4. 409

Osoba inteligentna, z kaucją, pragnie przy­
jąć miejsce kasjerki. Hortensja 7, miesż-

kuliia 9. 341

Osoba młoda, umiejąca szyć bieliznę i kra-
wiecczyznę, życzy sobie objąć iniejsee w 

prywatnym dOihti. Oferty pod W. T. W kan­
torze Kurjerh. 468
Osoba uzdolniona w kraWiecczyznie i we

wszystkiem co wchodzi w zakres pracy ko­
biecej, poszukuje miejsca na wieś. Krucza
Jfe 38, m. 13.______________________540

Potrzebna jest na wieś panna służąca, u-
miejąća prasować, szyć i znająoa gospo- 

darstwo, Leszno 18, m. 11.___________590
Potrzebne są pnnny do sukien, ulica Za­

kroczymska Aśi 9, m. 23 i pokój jest do wy­
najęcia. 564

Potrzebne panny do sukien i dziewczynki
do nauki. Niecała 2. 525

Potrzebne są zaraz dwie maszynistki u-
zdolnioiie do szycia bielizny. Wiadomość

plac Zamkowy 16 109, 2 piętro od frontu. 531

Panna kompletnie uzdolniona w krawiec- 
ćzyźnie, poszukuje zajęcia w domach pry­
watnych na przychodnią. Adres ulicń Szero- 

ki Dunaj 9, m. 18.536

Potrzebna jest panna podręczna do bieli­
zny. Aleje Jerozolimskie lis 47, mieszka­
nia 19. 80

Potrzeba pracownika do prywatnego biura
z pensją 360 rs. rocznie, z kapitałem tytu­

łem kaucji od 5,000 rs., którym sam będzie 
rozporządzał. Procent ód umowy. Oferty kan- 
tor Kmjerń. „Praca”, 532

Panny potrzebne są do nauki. Fabryka
krawatów Czesława, Nowy-gwiat 21. 431 

Panna kompletnie uzdolniona w składaniu 
wszystkich fasonów potrzebna do fabryki 

krawatów za dobrem wynagrodzeniem zaraz. 
Czesława Nowy-Świat 21, 430
Panna z Poznańskiego, znająca krawiec- 

czyznę, bieliznę, oraz gospodarstwo domo­
we, poszukuje miejsca. Wiadomość: Wilka­
nowicz, przez Pniewo, w Opocznie.  360 
Rubli 50 do 100 za wyrobienie posady, mo­

że być konduktora przy kolei lub coś po­
dobnego. Stare miasto Ni 1, mieszkania 19, 
w oficynie. „  616
gządca domu na ulicy Dobrej żft mieszkź- 
Iciiie z kaucją rs. 100, potrzebny zaraz. Uli­
ca Chtnielna Ń 56, li włnśsiciela ed 3—4, 556

DŚlusarz zdolny na sznyty potrzebny jest 
do fabryki brenerów. Leszno 29.___ 71

czeń potrzebny jest z odpowiedniem wy­
kształceniem szkolnem do sklepu bława- 

tnego W. Kleczyński. Krakowskie-Przedmie- 
ście 64. Resursa obywatelska. ______550
Dczeń prowincjonalnego handlu win, po­

szukuje odpowiedniego zajęcia. Oferty 
kantor Knrjera Warsz. Karolowi._____ 551

Kupno i sprzedaż.

Czarne rzeźbione meble, lustro, konsola, 
 biurko-Nowy-Świat 62, m. 24. 583

Cztery garnitury mebli, szeslong, sofa, oto­
mana, sprzedam tanio! Ulica gwiętokrzyz- 
ka M 17.________________________ 427

Do sprzedania suknia lila jedwabna z 
dwoma stanikami, ubrana tiulem, codzien- 
nię do 11-ej zrana. Bracka 23, m, 16. 467

Dubeltówka tanio do sprzedania. Pawia 
N 51, mieszkania 28. 335

Do sprzedania suknia wizytowa, nowa. 
Sklep Nelly. Szpitalna 1. 408

Do sprzedania maszyna do cukru, bardzo 
mało używana, kosztowała rs. 120, obecnie 
cddaje się za rs. 75. Wiadomość u Szwackie- 

go w Siedlcach. _______________101_____
Do sprzedania: płaszcz zimowy brązowy 

na atłasie z mufką na osobę wysoką, kape­
lusze zimowe, suknia brązowa jedwabna na 
osobę starszą. Niecała .Ni 2, mieszkania 13, 
od 10 do 12. 605Do sprzedania suknie dwie, jedwabna zie­

lona i kremowa lekka. Nowolipie X 28, 
mieszkania 19. 84

Do sprzedania łóżka orzechowe. Nowo- 
grodzka J6 7, mieszkania 1._______ 77

Do sprzedania garnitur mebli orzechowy. 
Hoża Jfe 64, mieszkania 1._________78

Do sprzedania lustro tremo i sofa jesiono­
wa, tanio. Ulicaj Twarda Jłi 24, w skle- 
pie rękawiczniczym.____________ 589

Do sprzedania różnego rodzaju korpusy, 
pomiędzy niemi zdatne na pojedynki dla 
panów dorożkarzy, oraz przyjmuje wszelkie 

obstdunki i reperacje za bardzo przystępną 
cćnę. Żytnia Jfe 19._________________ 544

Do sprzedania szczenięta pointer? po zna­
komitych premjowanych psach. Wiad. nli- 
ca Marjensztadt M 3 (stróż).563

Fortepian Hoffera, krótki, czarny, mało 
używany, z blatemji szprejcnmi do Sj rze- 
dania z powodu wyjazdu. Szpitalna 4, mie­

szkania 19. 601

Fortepian w dobrym stanie <lo sprzedania. 
Orla 11, mieszkania 1.222

Futro męzkie, wcale nie vuźlrw'"’8l|1"^a1p{ 
najlepszego gatunku, wyborową y x kryte, 'szuba, do sprzed.nm tamo. Nowy- 

Świat 56, mieszkania Iz.

62^287
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Fortepian bardzo dobry, rs. 230, drugi Bu- 
cholca rs. 90, Solna 12, mieszkania 6. 527

Futro męzkie nurkowe, w dobrym stanie i 
czapka, szachy ozdobne, domino i inne rze 

czy, do sprzedania. Ulica Królewsku J& 29 
domu, 21 mieszkania. 553
Faeton używany w dobrym stanie, zdatny 

do wsi i miasta, cena przystępna. Święto- 
krzyzka 29, wprost Jasnej.__________ 223
Fortepian Kralla Seidlera do sprzedania.

świętojańska J& 17, stróż wskaże. 473 
f'ortepiany używane do sprzedania. Ulica

Nowy-Świat Jb 54. A. Janiszewski. 530
Fortepian w dobrym stanie do sprzedania 

z-» bardzo przystępną, cenę. Krakowskie-
Przedmieście Jfe 71, stróż wskaże._____ 472
Fortepian 7 oktaw, 3 szprejce, blat meta­

lowy rs. 180. Wiadomość kiosk, Karme­
licka^__________________________56_____
garnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, kre- 
fedeus, stół, krzesła, biurko, otomana, sze- 
slong. Świętokrzyzka 39, m. 2.________ 394
Halki ciepłe i fartuszki w znacznym wybo­

rze, bardzo panie, poleca specjalna praco­
wnia. Marszałkowska 119.___________165
Kanarków kilka sztuk do sprzedania. Uli­

ca Bednarska J6 9, mieszkania 12. 86
Kozetka i dwa foteliki pięknie wykończone, 

są do sprzedania u tapicera. Ulica Chmiel­
na Je 10. __________________ 585_____
Karczochy świeże, bażanty, koguty, pole- 
fjca handel L. Wróbel. Krakowskie-Przed­
mieście Jiś 25. stara prczta.__________ 438

esy ogniotrwałe, najtańsze ( najlepsze u
R. Bohtego, Nowy-Swiat Jfe 34._______2

■Jebie po zwiniętym magazynie: rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­

densy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Swiatu, 
dom Schlagera, wejście z Wareckiej Je 1, 
stróż wskaże. 410
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan­

tazyjne, kolumny, kandelabry, urządzenie 
jadalni dębowe, szafy,łóżka, umywalnia, tua­
leta, otomana, biurko, bibljoteka, garnitur 
gabinetowy, szafka lustrzana, żardinierki, 
lustra, do sprzedania, Marszałkowska 119, na 
dole, w drugiej bramie, mieszk. Jś 15. 324
'Bgeble garnitur czarny Utrechtem kryty, 
(^orzechowy welwetem kryty, szafy, biuro 
dębowe, ottomana i różne meble do sprzeda­
nia. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan­
dra, stróż wskaże. 225
■Ł.eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
reswy, Instra, rozmaite innemeble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi- 
nnki. Róg Chmielnej łfe 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej J5 108, m. 30. 390
Meble za bezcen 1 Garnitur salonowy, krze­

sełka fantazyjne, kolumny, kandelabry, 
urządzenie jadalni dębowe, szafy, łóżka, umy­
walnia, tualeta, otomana, biurko, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka lustrzana, różne 
lustra, szafy stylu Ludwika XIV, żardinierki 
do sprzedania. Marszałkowska 111, mieszka­
nia 10, pierwsze piętro, w bramie. 610 •
Meble rozmaite nowe i używane wielki 

wybór. Ceny bardzo tanie. Robota sucha. 
Róg ul. Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej 
Jfe 134.__________________________ 573
Meble używane rozmaite tanio, poleca za­

kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
Maków, Solna 18. 574
Mjebli garnitur orzechowy, takież lambre- 

jkiny. szeslong. krzesełka, otomanka, por- 
tjery, Miodowa Jfe 3, mieszkania 19. 568
Mebli garnitur używany, sofa, szeslong, 

dwa fotele. Al&je Jerozolimskie Je 35, 
stróż wskaże.____________________ 613
Maszynę Singera pięknie szyjącą, mało 

używaną pozostawiłam do sprzedania za 
rs. 25 w zakładzie przyjmującym reperacje 
maszyn do szyciu. Marszałkowska 129, mie- 
szkania 13.________ ____________ 562_____
gVgier szpakowaty, lat trzy, bez wad, zda- 
||tny do zaprzęgu i pod wierzch, do sprze- 
dania Złota Jś 54. 22908
Poloneza satin de Lyon puchowa r. 40,no we 

suknie różowa voile, żółta, acier sukienna 
fularowa mieniąca dżetami 30. Graniczna 11, 
mieszkania 4.____________________ 526
kluch edredenowy pod szubę do sprzedania, 
S oraz dwa futra damskie, lisy używane. — 
Hoża 13, m. 1.___________ _______ 22623
Przemysł krajowy. Rękawiczki balowe nu 

3 guziki 60 kop., 4—70, 5—80, 6—90 kop. 
czarne i duńskie w tejże samej cenie. Mar- 
szałkowska 105,___________________ 493
Salopa podbita wyborowemi borowemi tu- 

makami, kryta jedwabiem, prawie nie uży­
wana, jest do sprzedania za nizką cenę, oraz 
dwie kapy adamaszkowe jedwabne, nie uży­
wane. Można obejrzeć w każdym czasie. Uli- 
ca Wspólna 19, m. 28.___________ 597_____
Szuba, niedźwiedzie, nowa na wzrost do- 

bry, do sprzedania. Podwalę 5, m. 3. 366
Suknia jedwabna niebieska z pluszom i ko­

ronkami, prawie nowa za rs. 20. Ordynac­
ka Jfe 8, m. 8. 465

Tanio sprzedaje się dwie dobre bobrowe 
skórki. Wilcza Jfe 30, mieszkania 10, od 1 

w południe._____________________ 448
Tanio do sprzedania: 2 konsole czarne, dwa 

stoły (czarny grecki i jadalny dębowy o
3 blatach), umywalnia orzechowa i szafka 
nocna z marmurowemi blatami. Wspólna 23, 
mieszkania 2. 523
Tanio do sprzedana meble! używane, gar­

nitur angielski, cztery krzesła i kanapa, 
sofa, otoman, tanio. Ulica Śliska J& 10, stróż 
wskaże. 599
Tanio garnitur mebli, dwie suknie balowe, 

szafa do rzeczy. Wierzbowa J6 7, sklep 
pieczywa.615
Wóz platforma na resorach i wózek ręczny 

na resorach, z osią oliwną do sprzedania. 
Marszałkowska 114 u stróża. 69
Złote, szpilka, pierścionek, bransoleta, ze­

garek męzki, do sprzedaniu. Podwale 10, 
mieszkaniu 3.537

Do sprzedania kawiarnia, za 180 rublu 
Elektoralna Jfe 41, 436

Do sprzedania sklep wiktuałów z dystry­
bucją, targ dzienny od 25 rs. do 30, pozwa­

lam przez tydzień kontrolować. Ulica Wspól­
na Je 31. 393

Do wydzierżawienia piwo i przekąski w 
szynku dla fachowej pojedynczej osoby.— 

Ulica Gołębia Je 12. 187

Hagazyn i pracownia sukien z wyrobioną 
klijentelą, egzystująca lai kilkanaście, do 

sprzedania za cenę bardzo przystępną. Wia­
domość Krakowskie-Przedmieście Jfe 8, mie­
szkania^_______________________ 555
Magle do sprzedania. Wiadomość ulica 

Wilcza 27.377
Piekarnia do wynajęcia w mieście Siedl­

cach w bardzo dobrym punkcie od 1 lipca 
r. b. Wiad. u Szwackiego w Siedlcach. 102 
Potrzeba 1,500 rs. na 1 X kolonji młyń­

skiej pod Warszawą, do sprzedania za ro­
gatką Wolską młyn okrągły (Holender) zu­
pełnie nowy, z grantem i zabudowaniami go- 
spodarskiemi, pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. Ulica Długa Jfe 38, n p. Szyfera. 549 
Potrzebna jest wspólniczka do korzystne­

go interesu z kapitałem rs. 100. Wiado­
mość Nowiniarska J6 12 domu, mieszka­
nia 22. 580
Potrzebne jest zaraz • 5,500 rs. nu spłatę 

sumy hypotecznej w Warszawie lokowa­
nej, w połowie wartości pięknego domu.— 
Wiadomość skład zegarków Krakowskie- 
Przedmieście 7. 83

Interesa handl. i majątlś.
Bardzo korzystny interes specjalny, lest 

do odstąpienia za rs. 3,000 z urządzeniem 
i towarem. Do prowadzenia interesu jest 
snbjekt od lat kilku obznajmiony i specjal­
nie wykwalifikowany. Oferty pod lit. P. H. 
w kantorze Knrjera.___________  607_____
Bez pośredników zamienię dobra na dom.

Oferty pod K. w kantorze Kur. War. 426

Dzierżawa lub sprzedaż placów (ogrodów), 
oraz domku drewnianego i zabudowań do 

niego należących, obok stacji towarowej i 
i węglowej drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej, przy ulicuch Przyokopowej, Sien­
nej, targu Witkowskiego, Wroniej i Pańskiej 
położonych, na składy drzewa, węgla, wapna 
i L p., lub też jako ogrody. Wiadomość Zło­
ta Js 8, m. 7, pjętro 3-e, od 5 do 6-ej po po­
łudnia. 114
Dom drewniany, narożny od dwóch ulic, z 

placem do budowy, do sprzedania, w sza­
cunku może być suma dobrze lokowana Uli- 
caChmielna_M_56j_u_gospodarz^od^—&J157 
no sprzedania kawiarnia z całem urzą- 
Udzeniem cukierniczem za 250 rs. zaraz. — 
Bracka J& 2. ________________ 524
Ro sprzedania domek z ogródkiem owo- 
IJcowym za bardzo przystępną cenę lub do 
wydzierżawienia. Ulica Żytnia Je 12. 543 
nia mającego chęć nabycia niewielkiego 
JJfolwarkuna dogodnych warunkach niedale­
ko odWarszawy, w dogodnym punkcie położo­
nego jest do odstąpienia suma hypoteczna w 
pierwszej połowie szacunku mieszcząca się. 
Wiadomość ulica Komitetowa 3, m. 7. Tam­
że dowiedzieć się można o korzystnej dzier- 
żawie. 541_____
Ho wydzierżawienia przy handlu bufet 
Uprzekąsek, kuchnia z mieszkaniem i bilar­
dy. Wiadomość Długa 2.606
Do sprzedania wiatrak za cenę przystęp­

ną, w dobrym [stanie wraz z gruntem ’/« 
morgi, położony przy drodze Górczewskiej 
przed koleją Obwodową. Wiadomość w skła­
dzie cygar W. Gawińskiego. Krakowskie- 
Przedmieście wprost uniwersytetu. 554
Kawiarnia przy targu do sprzedania. — 

Wązki Dunaj Jfe 5.___________ 75
Kamienica piętrowa na Pradze, nowa, o- 

tynkowana, do sprzedania lub zamiany 
bardzo korzystnie, świętokrzyzka 38, pierw­
sze piętro, wprost schodów,___________ 584

Skład węgla kamiennego jest do sprzeda­
nia. Nowolipki Jś 6, pracownia sukien. 346

Pklep wiktuałów do sprzedania. Wązki
V Dunaj M 16.617

Sklep spożywczy do sprzedania. Chmielna
Jfe 49.593

Sklep korzenny w dobrym punkcie jest do 
odstąpienia. Wiadomość Długa J6 19, w 

składzie wódek. 561

Oklep spożywczy do sprzedania zaraz i ta­
jnio, Nowolipie Je 66.587

Sklep spożywczy do sprzedania. Elekto- 
ralna Ni 26.560

Sklep z mąką i leguminami do odstąpienia 
w każdym czasie. Wiadomość w biurze o- 

głoszeń. Senatorska 26.__________ 74_____
Óklep wiktuałów do odstąpienia. Hoża 
Jhś 64.________________________ 79
Suma 17,000 rs. jest do wypożyczenia na 

domy w Warszawie, razem lub częściowo.
Adresy składać w kantorze Kurjera pod li­
terami A. K. 546

Szkoła z całem urządzeniem Jest do odstą­
pienia. Długa JŁ 46, w sklepie W-go Ziem­

skiego. 288

Plac na Szmulowiznie do sprzedania. Wia­
domość ulica Królewska Je 29 domu, mie­

szkania 21.______________________ 552
Oklep spożywczy z dystrybucją, tanio do 
Usprzedanio, Świętojerska 8.22933

Oklep wiktuałów jest do sprzedania za ce- 
Unę przystępną. Komorne rs. 12 miesięcznie. 
Tamka Je 40. 608
Oklep kolonjalny z dystrybucją, do sprzeda- 
Unia w domu narożnym Włodzimierskiej i 
Swiętokrzyzkiej Je 16, za rs. 700. 591

Sklepik do sprzedania z powodu słabości za 
przystępną cenę, przy ulicy Wązka Fre­

ta 24.____________ _____________ 72_____
Qklep obszerny z dwoma pokojami, z urzą- 
ydzeniem lub bez takowego, do odstąpienia 
zaraz. Marszałkowska 141, wprost ulicy Ja­
snej.73

Oklep mydlarski,połączony z farbami z po- 
Jwodu śmierci właścicielki jest do odstąpie­
nia zaraz. Wiadomość ulica Leopoldyna 
Je 21.___________________________ 528
7 powodu słabości do sprzedania magle za 
fcbardzo przystępną cenę, egzystujące od 
lat 20. Ulica Nowy-Świat J& 8. 581

I. o a i c.
Dwa pokoje umeblowane, z opałem i usłu­

gą, na 1-m piętrze, od frontu, do wynaję­
cia zaraz. Marszałkowska 114, (róg Złotej), 
u numerowego Aleksandra. 68
Do wynajęcia pokój kawalerski od Nowe­

go Roku, z całodziennem życiem, meblami 
i pościelą lub bez tegoż. Chłodna 8. 22605 
Rwa pokoje umeblowane do wynajęcia, od 
jjfrontu, na 2-giem piętrze. Ulica gwięto- 
krzyzka Jw 14, mieszk. 5._______  405_____
no wynajęcia zaraz 8 pokojów, komple- 
jjtnic umeblowanych w Alejach Jerozolim­
skich. Wiadomość: hotel Brilhlowski, u szwaj- 
cara._________________________ 260_____
Pokój do odnajęcia, umeblowany, z obiada- 

mi. Hortensja 5, m. 7. _____ 358_____
Pokoje meblowane, 8—10 rs. miesięcznie, 

usługa, samowar. Włodzimierska 2. 469
Potrzebny jest od 1 lipca lokal fabryczny, 

na Lesznie, Nowolipkach, Chłodnej, Elekto­
ralnej, Ogrodowej, Solnej lub Białej, w któ- 
rymby 80—100 robotników swobodnie umie­
ścić można. Lokale zawierające dość obszerne 
sale i odpowiednie do tegoż mieszkania mają 
pierwszeństwo, wiadomość w fabryce brene- 
rów, Leszno 29.__________ 70
Pokój umeblowany jest do wynajęcia. Ulica 

Chmielna 10, wiad. u stróża. 586
Pomieszczenie z fortepianem, lub pokój 

dla panienki lub chłopczyka. Mokotowska 
53, mieszkania 4. 569

okój z meblami lub bez, w blizkości cy­
klistów, muzeum pszczelniczego i wyści­

gów. Wiadomość: Nowo-Wiejska 34, m.6. 534 
Są do wynajęcia przy porządnej rodzinie 

dwa pokoje umeblowane: (salon i sypialny), 
z oddzielnym przedpokojem. Każdy pokój ma 
oddzielne wejście i może być osobno najęty. 
Na żądanie może być dodany pokój jadalny. 
Piękna J& 44, mieszkania 7, 2-gie piętro od 
frontu. 545
Sklep na wędliny do wynajęcia. Ulica Ho­

ża Jfe 54._____________ 428
Jlub 2 pokoje do wynajęcia, umeblowane, 

z osobnem wejściem, na parterze. Róg 
rackiej i Nowogrodzkiej Je 1.____ 609

Spokoje z przedpokojem, kuchnią, scho- 
wankiem, klozetem, piwnicą, do wynajęcia 

w każdym czasie. Żurawia 45. 558
doniesienia rozmaite*

Akuszerka Karpińska przyjmuje osoby spo­
dziewające się słabości, lub przybyłe na ku­

rację. Krakowslae-Przedmieście J6 10. 51

* kusz erka S. P. przyjmuje panie sekretne,
spodziewające się słabości i udziela pora­

dy. Ul. Chmielna 33, mieszkania 17. 382
* kuszerka Frączak przyjmuje osoby na
Jąsłabość, z umieszczeniem dziecka. Stare-, 
Miasto 25._______________ 237_____
Bukowska akuszerka dla pań spodziewa­

jących się słabości, ma pokoje oddzielne i 
wspólne. Opieka. Umieszczenie dziecięcia. 
Opieka względna. Bednarska 21. 612
Bardzo tanio! szyje suknie, wełniane, balo­

we, dolmany, okrycia, rotundy. Plac św. 
Aleksandra Je 12, m. 5, na dole._____ 614
Ceter, żółto-kasztanowata suka zaginęła.

Kto odprowadzi na Świętokrzyzką 29, m. 5, 
otrzyma nagrodę._______________444_____
Fryzjer teatrów warszawskich wynajmuje 

peruki maskaradowe po kop. 75, oraz obsłu­
guje teatra amatorskie. Czesanie dam w za­
kładzie kop. 50. J. Kleszczyński. Ul. Miodowa 
Jfe 4 i Podwale J6 3._____________ 293
£ ortepianista przyjmuje zamówienia na 
I wieczorki. Krakowskie-Przedmieście Je 38, 
mieszkania 9,_____ 611
Sotel w mieście powiatowem do wydzierża­

wienia na lat 3. Wiadomość w kawiarni, 
ca Śliska Jfe 32.____________ 3Q6

Kalandir niezawodnie niszczy wszelkie li­
szaje, wyrzuty skórne, plamy, ślady po 

ospie, udelikatnia płeć. Cena 2 rs. 50 kop. 
Laboratorjum p. E. Blaski & Comp. Nowy- 
gwiat 56, oraz w aptekach i składach. 3178 
Małżeństwo bezdzietne życzy sobie przy­

jąć dziecko na garnuszek. Praga, ulica 
Brukowa J? 6, m. 5.______435
■Mężatka młoda, ze świeżym pokarmem ży- 
ląjczy wziąść dziecko do piersi, na Woli, 
dom p. Pawików J6 296, na rogu drogi ko-' 
ścielnej św. Stanisława. Wiadomość: w skle­
piku, wprost murowanej figury. 533
Mąmka ze starszym pokarmem potrzebna.

Żurawia J6 24, m. 1.__________ 451_____
Nagrody rs. 10. Przechodząc w sobotę Mar­

szałkowską, Świętokrzyzką, Nowym-Świa- 
tem nu Krak.-Przedmieście zgubiono kolczyk 
turkusowy, otoczony rautami. Znalazca zgło­
si się Marszałkowska Jń 135, m. 4. 447

Pracownia sukien, okryć i dziecinnych u-' 
brań Michaliny Popielowskiej, poleca się 

łaskawym paniom i tym, które dawniej raczy­
ły zaszczycać swem zaufaniem. Ulica Święto-; 
krzyzka Ji 20, w lewej oficynie pierwsze pię­
tro, m. 19. Panienka do nauki może być przy­
jętą zaraz, z prowincji na stałe mają pier­
wszeństwo. 595

Poszukuję obiadów w prywatnym domu, w 
okolicach Elektoralnej. Oferty „Zdrowie* 

przyjmuje kant. Kurjera. 506

Suka dog, żółta „Bjeła” w rzemiennej obro­
ży zaginęła, znalazca za nagrodą odpro­

wadzi do Roznatowskiego, Freta 25. 331

Ulica podwale J6 29. Obiady gospodarskie 
po kop. 1°, bardzo smaczne, pod Kanar­

kiem.  325

^gub*on° 8 b. m. w okolicy Dzikiej 5 we- 
JLksli 1 dwa kwity. Znalazca oddać raczy na 
ńlicę Franciszkańską J6 11, mieszkania 50, za 
nagrodą rs. 3, 548

W drukarni Aioytra Wcrr«£ato«Awga.—PlacTeatralny nr473c (nowy 9). J(o3BoaeHO Ęeroyporo Bapmana 30 pa flEBapa) 1887 r.
Redaktor Franotanek Ol.aewsld -Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz Udam Pług).

Skład mleka i produktów nabiałowych Je­
rzego Hall, Chłodna Jś 27, wydawać będzie 

od 5-ej do 9-ej zrana, podczczas zimy codzień 
mleko gorące po cenie: mleko zbierane kwarta 
3’/» kopiejek, mleko nie zbierane 7 kop. 373 
Tapicer! Wszelkie pilne roboty i repera­

cje mebli na prowincji i w mieście podej­
muje się. Oferty: kantor Kur, pod „G. Z.” 273
Tapicer przyjmuje wszelkie roboty w za­

kres tapicerski wchodzące, jako to: prze­
rabianie mebli, materacy wszelkiego rodzaju, 
urządzanie robót, firanek i wszelkich draperyj, 
tak w Warszawie, jak 1 na prowincji i to wy­
konywa z całą sumiennością terminowo i po 
nizkich cenach. Polecając się względom JW.
i W. państwu. Krzywe-Koło Jń 26. — We- 
werko. 85

Zgubiono w drodze z Marszałkowskiej do
Zamku czarny stalowy zegarek męzki, na 

srebrny111, łańcuszku, ze srebrnym monogra­
mem W- * 1 G. iz żetonem. Znalazca otrzy­
ma nagrody rs. pięć, gdy zechce odnieść 
na Niocai4 P0(1 2 domu, do magazynu rus- 
skiegOi_____________ 567

^gin^l Ples, ceter młody, ciemno-żółty. 
^Kto odprowadzi na Wiejską 9, mieszk. 9, 
otrzyma nagrody rs. 3. 424
Łft k°P' za skrajanie i dopasowanie sta- 
jjynika z materjału. Przyjmuję od 2-ej do 
9-ej. Nowy-Swiat 54, m. 9, na dole. 598

, żułobnyeh kapeluszy od rubli 2*/ 
IUU(i21ecinne od rubli l1/,. Suknie żało- 
bne kaszmirowe, szewiotowe, krepowe, od 
rubli 13, oraz pośmiertne ubiory. Trumny 
metalowe i drewniane, własne, katafalki, kiry, 
karawany i urządzanie pogrzebów. War­
szawskie przedsiębiorstwo pogrzebowe. Se­
natorska 32. — Filja: Krakowskie-Przedmie­
ście Jń 1. 2741


